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Dla wielu ludzi w Polsce, niestety bardzo 
wielu, powstanie niezależnego państwa polskiego 
było tak wielką niespodzianką, że do dziś z je­
go istnieniem nie mogą się pogodzić, do dziś 
nie wierzą, w możność jego samodzielnego 
istnienia i jeżeli nie mogą, czy nie mają odwa­
gi zwalczać go otwarcie, to korzystają z każdej 
'posobności, aby je sprowadzić ao nowego „au- 
t°nomicznego“ podwórka.

Przed wojną na ziemiach polskich działały 
na przeciw nych biegunach myśli politycznej 

®tohęe obozy, które w jednem były zgodne, 
•fedt.i to prawica społeczna, narodowi demo­
kraci, których ideałem politycznym i narodo­
wym było zjednoczenie ziem polskich w onję- 
ciach rosyjskich, pod ówczesnym chwalebnym 
t zaszczytnym carskim patronatem. Oni pragnęli 
tylko autonomii w wielkiem morzu rosyjskiem, 
mi szli na służbę carską, oni pomogli zatopić w 

bratobójczych walkach rewolucyę z roku 1905. 
Idea niepodległości krzewiona pi zez polską par- 
tyę socyaiistyczną to ich zdaniem był wymysł 
żydowski.

Ponieważ o niepodległość trzeba było ofiar­
nie walczyć, dla niepodległościowca stryczek 
rosyjski mógł być najwyźszem odznaczeniem 
kto zaś był „autonoinistą“ mógł conajmniej 
spokojnie spożywać chleb codzienny, a nawet 
cieszyć się opieką władzy, cóż dziwnego że „opi­
nia” była po stronie nikego nienarażających na 
niebezpieczeństwo autonomistów.

Ten obóz nienawidził niepodległościowców, 
bryzga! nań błotem tern więcej że przeciwnik 
nie bardzo mógł publicznie się bronić. PI wał 
ten obóz na legiony, no one czynu:e psuły jego 
autonomiczna siclapkę na łonie rosyjskiem.

I był w Polsce Irugi jeszcze obóz, który ży­
wiołowo nienawidził tych szaleńców — socyal- 
Patryoiów, co o wolności marzyli.

To była „socyalna demokracya Królestwa 
P°b kiego i Litwy“ , partya. o tak dziwacznej 

iz''ie, bo nawet polską wst] dząca się nazwać, 
di także byli „autonomisiami", oni znów sta- 
. ‘ się dowieść, że Polska samodzielnie istnieć 

j*1® może po utracie wielkich rosyjskich ryn- 
K°w wSehobnich.
, także nienawidzili P. P. Sowców, odsą- 
za t ich od secyalizmu.

Ale gdy pierwsi, endecy, z upadkiem caratu, 
'' swój onjekt miłości na wschodzie i z 

oniegznpści musieli przenieść się k nią na za- 
c 0 5 dla drugich rewclucya w Rosyi była 
umocnieuiem lcjj „autonomicznego" programu. 
I nawet wtedy gdy rewolucya rosyjska* prokla- 
i , wała uznanie Polski niepodległej i potwier-

a ^  koalieya państw zachodnich, wrogami 
niepodległego państwa polskiego pozostali... so- 
iyi lni demokraci Królestwa polskiego i Litwy, 
którzy  ̂ zlali się z boiszewizmem rosyjskim i 
staJ’ sii< jego agentami.

I oni .o dzisiaj ciągną z w ojsk-m i rosyiskie- 
B  Da 1 t i r  aby ją zdobyć i uczynić sto-

K o n i e c  z f i u d z e n r s f f i T  S
!X1oroa b ioyda Georgea w Izbie niższej-

FORSEA. 11 sierpnia. (Pat.l Radio. Lloyd 
Georgc przedstawił dziś, jak to było zapowie­
dziane, sprawę polską przed forum Izby niższej, 
w celu uzyskania aprobaty eo do stanowiska, 
jakie w tej sprawie zajmuje rząd angielski. W 
mowie swojej Lloyd George zaznaczył, że rząd 
sowietów w przedstawieniu Polsce warunków 
pokojowych misi zupełne prawo wziąć jako 
podstawę tych warunków fakt, że Polska hyfa 
stroną zaczepiającą [?), że Polska zaczepne 
swoje działania podjęła mimo ostrzeżeń ze stro­
ny ententy. Z tego powodu rząd sowietów ma 
prawo ża-M  takiej gwprancyi, jakiej w podob­
nym wypadku żądałoby każde państwa w celu 
zabezpieczenia się przed powtórzeniem zaczepki
Jednakże nic nie usnrav ledliwia represyi w tym 
stopniu, aby zniszczyć one miały narodową 
egzysteneyę Polski. Zamiarem ententy jest za­

tem zapewnienie prkoiu na podstawie niepo­
dległości Polski w granicach etnograficznych-

Lloyd George oświadczył dalej zwracając się 
do partyi ludowej, że ententa nie da Polsce 
żadnej pomocy w ludziach, gdyż Palma ma
materyału ludzkiego podostatkiem, pawia u a so­
bie dać radę sama, jeżeli wyzyska wszystkie 
swoje źródła. Jednakże jest rzeczą słuszną, aby 
Polska, gdy chce bronić swej wolności, otrzy­
m ała ‘wskazówki i dyrektywy od narodów, k 'ó- 
re przez 4 lata wojny nabraiy doświadczeń a. 
Tej pornocy moralnej udzieli się Poisce wtedy, 
jeżeli Polaka udowodni, że uczynka wszystko 
możliwe, aby obronić swą wolność i niepodle­
głość.

Mowie tej przysłuchiwali się Kan? enew i 
Krassin.

C i ę ż k i e  nFa«8ci n a  e a i y t n  fr*© ssrieu

• J C w n u n fk s t s z M u  g @ n e r < s fa e ę q }

z dnia 11 sierpnia 1920.
Na odcinku północnym oddziały nasze od­

parły zacięte ataki nisprzyjaciels, dążącego za 
wszelką cenę do wyparcia nas z Pu«tusUa- 
walkach tych wyróżnił się chlubnie 205 p. p- 
który pod dowództwem mjr. Monda pa okrotnie 
kontratakował na bagnety. — Uiężkie walki 
miały również miejsco na odcinku grupy gen. 
Żeiigoros&iegfc powstrzymującej obecnie najsil 
niejszy napór nieprzyjaciela.

GEN. HALLER DO KOŁNIERZY.
WARSZAWA. (Pat.). Wydział prasowy ar- 

mji ochotniczej ogłasza następujący rozkaz ge- 
freTaia Hallera "do Dowództwa 201, 203' i 263 
ochotniczych pf.: Ochotnicy, mis zawiodłem się 
na Wce. V/ znużone szer ;gj żoinhrzy wnieśliście 
•wiarę .w zwycięstwo wraz z nową energ^. Silą 
Waszego (bręi# i potęga Waszego ducha wspie­
ra walczące szeregi armii, bron-t dostępu do mu- 
fow  Warszawy i brzegów świętej naszej rzeki 
Wisły. Z piersi żołnierzy ęołrfrlch powstał iy-

licą autonomicznej Polski w wielkiej republice 
rosyjskiej. Chcą czynnie zrealizować program, 
którego wyznawcą był Dmowski, Grabski czy 
Grąbmski ich to program polityczny wciela 
w życie Dzierżyński, Marcnlewski, Radek-SobeI« 
sohn; Feliks Kohn i im podobni. Nie dzieje się to 
tylko w imię Mikołaja II, ale Lenina i Trockiego.

Ci autonomiści z jednej i drugiej strony do- 
prawowali społeczeństwo, łamali jego siłą odpor­
ności i zdolność do samodzielnego działania

Czyniła te  jedna i d iuga szronu v  czasie isi-

W centrum dzień wczorajszy upłynął bez 
znaczniejszych starć bojowych.

Na odcinku południowym zwiększona czyn­
ność uzunełnionej po ostatniej porażce armii 
konnej Budiennego. Czołowe jej oddziały dotar­
ły do Padzieehoroa i Ckełojowa.

Nasza kontrakeya w toku.
Ataki nieprzyjacielskie w rejonie 

1 Chodnikowa zostały krwawo odparte. Oddzia­
ły ukraińskie które się częściowo wycofały za 
Śtrypę, odzyskały utracone oezycye.

Naczelne Dowództwo 12. P Sztab Generalny.

a-
■im

wy tnu” o  letóry rozbić się muczą wwsełfci ' za 
kusy Wogja. W imieniu służby dzlęikirą Y,Vc 
Oficerowi; i i i b-lnierze 201. *203 i 263 ęg. 
z Was jednakowo zasłużył na wdzięczność Oj- 
czyzny. Każdy spełnił to, co mu hon- î żołnierski 
nakaza . Za przykładem dzielnych Waszytdi ao- 
wódcóv idźcie naprzód w zwyciędd W y­
trwajcie, Bóg z Walili

Fodp,$: Gen. Inspektor Armjl och i £Do*v 
r rontu póm.-twseh. HALLEP, gett«erał broni.

nienia państwa jużto opierając jego istnienie 
na koalicyi, rzekomo nie mającej innych 
trosk jak tylko opiekować się Polską, jużto przez 
lokowanie polskiej myśli politycznej w bolsze- 
wicKiej Moskwie.

Realne życie obaliło pierwotną, aut»aom.czną 
koncepcję endecką, dziś toczy się decydująca 
walka z najazdem, który niesie tę drugą w po­
darunku. Lmiłowauie wolności * potęga Idei 
niepodległości złamie wrogie jej siły jak zwy­
cięsko yyrału w ogniu wojny światową}.

K 1 E J  P a a T Y l  S O C Y A  L I  S T Y C Z N E J

OSIA PBKIOTaiSttATT:
V9e Lipowie miesięczni* 40 M t., z 
do d o a u  11 tac., ob prewraeyt 4# M k, w 
Łanyeii pctwtwaeh 6 tMk. (z pn*»7 isą pcczt) 

CEK4 OGŁ0SBK& 
m iejscow a  (lw o w s k ie ) la  1 w ie w t  nouriareil.
1 ftit i ^Nekrołowa* za wienn
cotsfi. 3 Wft. Komunikaty i reklamy po kro­
nice xa Wiersz nonp. 6 H Ł  Drokae oeiwzenła 
50 fon. ud wyraan. Dla passukującput praey 
bezpłatnie. Ofiłoszenia na n£«faii»% o 
S6«mieJse0W« (pomlwowakio) rwytóu 1*10 Mi.

vrier«4 n o n p .. na łoralofi i n a d W a n e  6 
kom unikaty t rtildam y 10 M A, (k a sa *  ogto* 

U on i a 4 0  ten. ed atewa.

Adres ftedtkcyl i Adnln istracyt
,■ uu iiksMuita i. 2. i. .

Cen* po)edyu«ze«:o nnm er* na eatym 
obszarze l*eiaaJ
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0 a e * p d jf  ś c i ś l e j s z e g o  k o m i t e t u  
m i n i s t r ó w  e s @ d l  w a r u n k a m i  t r o z e j i w i e s .
WARSZAWA. 11. sierpnia. (Pat) Jak donosi 

„Kurjer Warszawski” , v.czoraj od godz. 5 do 
10 wieczorem obradował komitet ściślejszy mi­
nistrów', w skład którego wchodzą: premier 
0»ifo5, wicepremier Daszyński, minister spraw 
zagranicznych ^arlEiia, minister spraw wewnę­
trznych Siuilski, minister Skarbu Gra&Spj.

Uchwalono wysłać nową. t1Q,ę do rządu s®- 
wieckiego z opisem c?ijdarzeń na froncie i z 
Żądaniem objaśnienia, przyczein wyrażoną ma 
być gotowość wystania delegatów pokojowych do 
Wńsita.

Nasiępnie komitet ściślejszy ustalił prelimi­

narze i materyaly pokojowe oraz nasze warun­
ki rozejmowe *>

W końcu u;,ta.ono zasadniczo układ delega- 
cyi pekojOTObj, któraby ewentualnie, w czasie 
nadejścia odpowiedzi od bolszewików, wyjecha­
ła do Mińska Będą je stanowiły 4 delegaci Sej­
mu ustawodawczego a mianowicie repiezentau- 
ci klubów N. Z. L., Z. L. N., P. S. Ł. i P. P 
S. dalej 2 delegaci wojskowi, przewodniczący, 
oraz rep-ezentant ministerstwa spraw zagrańi- 
cznycn.

O d g t m c i e d i :  t S z r r e s e r i i  n a  n a  n o t ę  p c l s h ^
WARSZAWA, 11. sierpni. (Tel. wł.) Nade­

szła tu dz;siaj nota Cziczeriua zawierająca odpo­
wiedź na notę polską z dnia 5. sierpnia. Treść

tej noty n :e została dotychczas podana do wia­
domości publicznej.

blcyd  Eeprgs of^zyrraS roarutifii noko- 
jow e  sowietów.

PARYŻ 11 sierpnia. (Pat.) Radio. W  IzDie 
gmin oświadczył Lloyd George w sprawie Pol­
ski, że jeżeli konfereucya między Polską a Ro- 
syą, mająca się odbyć w Mińsku nie przjjdzie 
do skutKu, to w takim razie dostarczą sprzy­
mierzeni Polsce kierowników i doradców. Za­
stosują oni też io  Rosy i sowieckiej wszelkiego 
rodzaju represye ekonomiczne, aby Rosyę zmu­
sić do zaniechania kroków goazących w żywot­
ność i niepodległość narodu polskiego. Presya 
ta uskuteczniona zostanie bądź przez nową 
akcyę, bąslż przez akcję międzynarodową 
Lloyd George oświadczył, że otrzymał dopiero 
co od Kumieniewa dokładną treść uwunlićw 
pokojowych sformułował i#ch pMzez sowieto.

C!h. “ ® f s p r a w ą  j J e P e g a e y L
WaRSZAWA, 11 sierpni (Pat.). „Przegląd 

Wieczorny* pisze: Dziś o gndz. 12 zebrała się 
Rada Ministrów pod przewodnictwem Prezesa 
W4 tosa. Obrady są peuint. Na godz. 5. popoł, 
zapowiedziano posiedzenie R, O. P. w Belwede­
rze pod przewodu. Naczelnika Państwa. Przed­
miotem narad zarówno Rady min.strów jak 
R. O. P. jest sprawa delegacyi, która w ciągu 
dnia dzisiejszego lub jutro rano wyjedzie do 
Mińska w snrawle zawieszenia broni i zawar­
cia pokojo.

Do*ąd rajd polski nie otrzymał w tej spra 
wie żadnej uo^y bezpośreuaio z Moskwy ani z 
Londynu. Również nie nadeszły dołąd żadne 
infoimacye od delegacyi złożonej z urzędnika 
ministerstwa spr. zsgr. p. Okęckiego i majora 
Stamirowskiego, którzy wczoraj z ramienia rządu 
wyjechali na linię frontu, celem bezpośredniego

zetknięcia się z delegacyą rosyjską. Prawdopo­
dobnie powrót tych wysłanników nastąpi dziś 
wieczorem lub w ciągu nccy.

§&łaó delegaeyi rozejm oroej
WARSZAWA, 11 sierpnia (tel., wł.). Komitet 

ministrów uchwalił na dzisiejszem posiedzeniu 
nastęnującą listę delegatów do Mińska: poseł 
tow. Barlicki (P. P. S.), St. Grabski (Nd.), Mieczkow­
ski (N. F. R.) Kieruik (P. S. L.), Waszkiewicz 
(N. Z, R.) Czerniewski.

Przewodniczącym delegacyi będzie wicemini 
ster spraw zagranicznych Dąbski, reprezentan­
tem Rady ministrów podsekretarz stanu Wrób 
lewski, delegaci wojskowi nie zostali dotychczas 
mianowani,

ii l~i0— *, ,

O WZMOŻEŃ IE WYSIŁKU ŻOŁNIERZY, 
WARSZAWA 11. sierpnia (Pal.). Jak dono­

si “ Kurycr Poranny" o0os3cfflió rozttaz miiijstm 
spraw wojs* iowydl gir5-!*, ^"ssn^jwskiego, w któ­
rym ito raJfiazis miięlzy i mymi znajduje sa? u- 
stęp następujący:

Kto w  tych czHBach ooowiąZKOw swoich nie 
będzw peb.ll niałrżyeie lub dopuści śą  zaniedbania 
i opfeszałóścl służbowej, ten podpisze na aiełńe 
(wyrok stwierdzający, że niegodzien iest Rosić 
munduru oficera poMriej anrryi i1 pozostawać w 
jej szeregach. Wszyscy dowódcy pamiętać mu- 

f$są o  ftiom, że nie spełriiają jeszcze swojego obo- 
wiązkir pracując istam' z poświęcejąetnt “i" gorliwjfj 
Winni również z całą surowi ością jakiej wynra-i 
gu chwila o  b^cna wyn óc pełry wysiłek pracy ze 
'strony wszystkich swoich podwładnych. WlfcjĄc 
wszystkie podległe rai wojidka hasłem wytężonej 
pracy. ckcialbvm, aby zapanowała u nas 'jedno- 
Jiaie wiara w to, że narM polski i/ ego armię 
fetać na odwrócenie biegu wypadków) i złamanie 
wroga. Trzeba tylko żelaznej wto-!i .i n;eustaią- 
oej pracy,

ROZBROJONY OUDZTAŁ POLSKI W  KWT- 
DZYNI _rr

KWIDZiTN. (Pat.). Przedwczoraj i-ozbnojono 
jie-dem, oddział polski piłujący służbę nrzy policyl 
plebiscytowej, nodając jako powód' rzekome o- 
śweadczeniej edjuego z nolaków, że wszyscy po- 
lacy niebawem "puszczą ^erytoryum plebiscytowe 
,z bronią w ręku. Oficerowie ptJSsęy służący w 
poacy. plebiscytowej, w pŁ obionanju, że rofa ich 
nif łeryrory Jm pieblac;vto” ênx już się łcończy,*' 
wni szą prośbę o  zwolnienie ich ze służby^ aby 
hióa wrócić do kraju i spe.r-ieć ważniejszy w 
tej' chwin obowiązek obrony zagrożonej C£jćzyz»,,

30.000 marefi grzywny zapłaci „R zecz - 
pospolita".

WARSZAWA. 11 sierpnia. (Pat.) Komisarz 
rządu na miasto stołeczne Warszawę w myśl 
rozp, R. O. P. w przedmiocie ogłaszania w cza­
sie wojny wiadomości doiyczących wojska, 
spraw państwowych niezgodnych i nie opartych 
na dowodach wiarygodnych, a mim«to puszczo­
nych w obieg w formie dodatku nadzwyczaj­
nego, nałożył na czasopismo „Rzeczpospolit?" 
karę grzywny w wysokości 30.000 marek.

   t1

ja&a będzie pcm oc koaiicyi dla Polski.
LYN, 11 sierpnia. Radio. Wedle Petit Pari- 

sien postanowili Lloyd Gecrge i Millerand u- 
dziehć pomocy Polsce przez dootaiczenie amu- 
nicyi, materyału wojennego i przez organizacyę 
blokady wspólnie z państwami sąsiednimi. W y­
syłka wojsk francusko angielskich zo3tała zanie­
chana.

• !V \1 j * --
Cziezcrin profcdtujc przeciw  pom ocy 

. ^S .anglow i.
LlNGK ć. 11. sierpnia. (Pat.) Radio. Cziczerin 

przesiał do rządu iranc teiegraticzną notę pro- 
iestującą przeciwko wysyłaniu kontrabandy wo­
jennej dla gira, Wrangia. Ostatnia przesyłka za­
wierała między innemi 28 aeroplanów' a była 
skierowana do Odessy, rów nocześuie z transpor­
tem repatryowanycb jeńców wojennych Nota 
zaznacza, że sprawa ta zostanie oadana Anglii 
pod rozwagę.

Podpisujcie Polską coiyczkęptńsŁ

p OZNAŃ ZA M Y K A  W R O T A  PRZE! UCHODŻ-t 
CaMI,

POZNAN. Ministerstwa byłej d ijln icy  p n 1- 
rfdflj, ogłasza, rozporządzenie w  sp ra w j'  napły­
wu przyjezdnych cło Poziusnia, które m iędzy in- 
kicirm pow iada: Każda onsoba mająca zarri:nr prze- 

. byw ać w  obręb ie  poznańskiego, afsrastw a grodz­
k iego winna uzyskać form alne pcz-woter.ie udo- 
w odniającs potrzebę je j pobytu. W szystkie osoby 
które zam ieszkały ua obęzarze poznańskiego sta­
rostw a groozk iego  d o  1, lipca br. wtiiny posia­
dać zez  wolenie na pobyt w  m yśl er . I. o s c b 1'  zaś 
k tóre  d o  dnia l ć .  btn. nie uzyskały zezw ołenie 
na p ra w o  pobytu  wirJry opuście Len obszar w  
przeciągli 24 godzin pod  groźbą a rzvm rso w e g o  
■yysicdlieru'. Rozw oterdi na pobyt wvtiaja sta­
rostw o grodzkie w  Poznanjki i biuro- przez n-fe 
ustanowionb.

Rozporządzenie siitńejszs nic dotyczy:
1) osób, zamtezkafycb na obszarze byłej dziel- 

racy pruskiej po dniu 1 maja 1920;
2) osób wojskowych i  urzędników państwowych 

orar samorządowych, jak i ich radz:n, o  ile wykażą 
się poświauczjnjiein swej władzy przełożonej. żb  
przebywaj--} na obszarze poznańskiego starostwa 
grodzitjogo służbowo.

' BOLSZEWICY ODGRAŻAJĄ SIĘ ODWETEM 
WOBEC WĘGIER.

NATSBN. (P a '.). Radie,. Niemiecłric dzienni­
ki podają lacHotelegram w ysiany nr^ez Czjcze- 

^ini? 'do w ę 0 ercł:i'jgo mi, Isterstwa spr. zagr z  
oświadicoeni-em, że  z powotlu n ow eg o  pracecu 
pro?":w ico 16 czlonkcim  węgjcrat-i g o  czerw on o- 
g c  irądu. ,>ozostającyin p od  ochraną R osji so - 
wiecb.icj, R osja  p ostan aw ia  internow ać "630 o -  
(ice ró w  w ęg ier^ ich , k tórzy  podzielą taJd »  n lor 
jak oskarżeni członkow ie wę£: ;rskiego ezenit)-, 
negc (rządu,

i — —  t:

Hobotniey cżctscy W strzymoia łr^nspor* 
ry am an ic^  do Polski.

F o  GA, I I  s itrpm a (P al.). W czora jsze  w y ­
danie "P ra w a  lidu" zam ieszcza oów iadćcen ii c r e  
Bfco-islowcdki'?go związku łudzi ż  orjganjaacyi ró- 
b o tn ic z /: ( i i t tzę d i fczych, w  Jctórem w zyw a się 
roboin iltow  aby  stawka'i o p ó r  w  przewiezif.niu 
taaceryału w o ja m fig o  i hrouoiąyi do Polsłti. W ę - 
g ij - f  i Ccktounii po; tj -waż m ataryał ton prad,vie-i 
z iony  do tych k ra jów  m ógłby b y ć  użyty d o  w o j­
n y  z  jRosyą so i/icd rg ,

Czesi m obilizują się.
B U D ćP E S Z T . 11 sierpnia. (Pat.) F ad io . D zi­

siejsze dzienn ik i podają, że w m yśl otrzym an ych  
w ia d om ości, m ob iliza cya  czeskiej a r m „  postę­
puje naprzód . P nw iększcn ie  zapasow ych  form a­
c j i  di stanu w o jen n ego  jest praw ie u kończon e. 
D o m iast sio  vack icL  przyw iezion e  b a rd zo  w iele 
am unicyi. W id oczn ą  jest rzeczą że Czesi m e 
m ob ilizu ją  się p rzeciw k o  R osyi ani P oisca  lecz 
przeciw ko W ęgrom .

Tursya podpisała tramat
LA O N . 11. sierpnia. (R ad io .) P oko o w y  tra- 

k t a : z  T u rcy ą  zosta ł p od p isan y  10. b m . p op o­
łu d n iu  w  Sevres. Jest to  o fieya ln e  zaw arcie p o ­
koju  z ostatnim  n ieprzyjacielem  p o  w ojn ie  św ia­
tow ej p o  N iem cach , A ustryi, B ułgaryi i W ę- \ 
grach. ‘ . . -
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d c i  f o o l s z e i s a i s m g j  c S o  k a s i u a i z m u *
Bolszewizm i komunizm to nie są pojęcia 

identyczne, jak się powszechnie na ogół pojmu­
je. Między jednym a drugim istnieje różnica 
zasaanicza, tak pod względem ideowym jak i 
taktycznym.

Potrzeba poprowadzenia różnicy jest tem 
większa, ponieważ ogó* sądzi, że bolszewizm 
jest celem wszystkich wysiłków, po których na­
stępuje pokój i urojony raj na ziemi. Tymcza­
sem bolszewizm ni( jest celem, lecz tylko środ 
kiem do innego, którym jest komunizm. Po 
nieważ zaś ustrój komunistyczny jest wprost 
przeciwny ustrojowi obecnemu, przeto rzecz 
jasna, iż tylko przez usunięcie go z powierzchni 
ziemi może doprowadzić do wprowadzenia za­
sad komunistycznych

Bolszewizm więc ma charakter destrukcyj­
ny, burzycielski, komunizm konstrukcyjny, 
twórczy. Bolszewizm jest przeorywaniem do* 
tychczasowych zasiewów i niszczeniem nagro­
madzonych plonów, komunizm siejbą zupełn;e 
nowej odmiany ziarna, którego urodzaj zależeć 
będzie nietyjko od wartości danej gleby, ale 
i od zewnętrznych warunków khmatycznycb.

Pojawienie się komunizmu w programie re­
formy ustroju społeczeństw wywołane jest je­
dynie możliwością generalnej bolszewizacyi, 
która obecnie figuruje pod firmą wszechświato* 
"wej rewolucji.

Bolszewizm bow’em ma obecr^e silne pod­
stawy psychologiczne w duszy ludzkiej i w du­
szy mas. Podstawami tymi są ogólne psychi­
czne i fizyczne wyezerpanie wojną światową, 
ogólna demoralizacja masy. Demoralizacyę tę 
T”ywołało długoletnie, systematyczne bałamuce- 
me t. zw. opinii publicznej, celowe zamykanie 
'czu na własne błędy i przestępstwa natury 

Politycznej i ogólno ludzkiej, sztuczne wydmu 
* ? /watue nieistniejących zwycięstw, bru- 

. Wysuwanie na plan pierwszy ideałów 
tuasie zupełnie obojętnych a nawet sprzecz- 

1 z jej codziennemi dążeniami, sztu* 
czne podtrzymywanie animuszu wojennego 
w masach pragnących pokoju, lekceważenie 
ycia ludzkiego, nierówny rozdział ciężarów 
ojennych, paskarstwo i nienaturalny wzrost 

a ektorych majątków prywatnych, przekupstwo 
i korrupcya^ urzędników cywilnych i wojsko­
wych, rekwizycye, drożyzna, głód, choroby epi­
demiczne, poniewierka ewakuacyjna, niewola, 
długoletnia bezterminowa -służba wojskowa itp. 
zjawiska, złączone z przeciąganiem się wojny.

Rezultatem tego jest psychologicznie zupeł­
nie uz sadniona nienawiść mas do obecnego

systemu rządów, które ona uważa za bezpośre­
dnie źródło nieszczęść, chęć zupełnego wywró­
cenia i zreformowania istniejących stosunków 
Społecznych i politycznych, i cicha lub otwarta 
syiupatya dla wszystkich wywrotowycn poczy­
nań. Stąd też nic dziwnego, że bolszewizm ma 
wszędzie dużo tajnych i jawnych sympatyków 
i kiełkowanie jego widzimy na wszystkich pra­
wie ziemiach, po których przeszła lub przecho­
dzi wojna.

Obecni inicyatorowie bolszewizmu są zna­
komitymi psychologami i wiedzą dobrze kiedy 
i w którą stronę duszy ludzkiej uderzyć, ażeby 
zbolszewizowaó teren i przygotować drogę do 
komunizmu. Przywódcy bolszewizmu nie są 
bolszewikami, lecz komunistami, którzy swoich 
idei i planów na razie nie: pokazują masom,
ażeby ich nie zrażać i nie osłabiać rozpędu rc- 
wolucyi. będącej nieodzownym warunkiem po­
wstanie czystego komunizmu.

Tak było w Rosji. Jak długo bolszewicy 
nie mieli władzy, tak długo sami nazywali się 
bolszewikami. Z chwilą jednak objęcia steru 
rządu niespodzianie okazuje się w Petersburgu 
ich urzęciowy organ „Prawda" na którym zdu­
miony czytelnik widzi u góry napis „komunis­
tyczna partya bolszewików" a więc nie partya 
bolszewików (komunistów) jak to się przedtem 
zwykle tytułowali.

Jakkolwiek bolszewicy rosyjscy przyjęli naz* 
wę komunistów, mimo to jednak nie skończyh 
jeszcze dawnej roboty bolszewickiej. LeniD bo­
wiem powidział : „Najpierw trzeba świat prze" 
wrócić do góry nogami, zniszczyć wszystko, co­
kolwiek przypomina dawny ustrój kapitalisty­
czny, a dopiero potem można wprowadzić ko­
munizm".

To „wywracanie świata" wymaga nie mało 
trudu. Wprawdzie zniszczenie burżuazyi i kapi­
tału wymagało zaledwie kilku miesięcy, ale po­
zostały pierwiastki niezmiernie groźne, których 
niszczenie idzie wolniej może, aniżeli sama bu­
dowa. Temi są pierwiastek religijny, nacysnal- 
ny, naturalne i silnie w duszy zakorzenione 
p-awo własności. O te trzy rafy rozbić się mo­
że cały komunistyczny aparat.

To też droga do komunizmu jeszcze nie- j 
zmierme daleka. Należ} sobie io nie tylko u- j 
świadomie ale też i masom, luóre są narze-; 
dzitm bolszfcwńzmu wytłumaczyć, że bolszewizm 
jest tylko przygrywką komunizmu. O ile boi- ’ 
szewizm daje masom chwilową safysfakcyę za 
przebyte upokorzenia i krzywdy, o tyle idący 
z konieczności za nim komunizm odbiera jej

roołność osobistą. W  państwie bowiem komu- 
nistjcznem nie może istnieć wola jednostki, a 
na jej nreiset przychodzi wola masy. Ponieważ 
zaś masa woli jednej w% wszystkich potrzebach 
życiowych mieć nie może, przeto może i musi 
ją zastąpić wolą przewodnika masy, czyli innet 
mi słowy komumzm zaprowadzi zbelszeraizo- 
roaną masę do absolutyzma t. zn. do tego, 
przed czem ludzkość niedawno uciekła. ]. R.

A n t y .T .i l it a r y s t y c j n  propaganda 
w  G ze c h a s n .

Akcya czeskich socyalnych damo kra tó w 
przeciwko mającemu się odnyć poborowi woj­
skowemu przybiera w całej republice czesfco- 
słowackiej coraz szersze rozmiary. Dotychczas 
przyszło do bardzo poważnych demonstracyi 
antymnitarystycznych w Cieplicach, Litomie- 
rzycach i Bernie, W Pradze rozpowszechnia 
związek socyalno-demckratycznej młodzieży pi­
semka ulotne w duchu antypooorowej propa­
gandy. I dzieje się to w czasie, — jak się obu­
rzają czeskie pisms burżuazyjne — kiedy tak 
na czele rządu jak i ministerstwa spraw woj­
skowych stoją socyaliści.

W  Budziszynie rozpowszechniali antymilita- 
rystyczne pisma także i... policyanci, pisma ta­
kie zostały w wielkiej ilości skonfiskowane 
przez policyę wojskową.

Czescy iegionarze wr Osieku zaprotestowali 
przeciwko całej tej akcyi, równocz.-śnie odbyły 
się zebrania socyalnych demokratów, którzy u- 
rządzili olbrzymie demonstracje, podczas któ­
rych niesiono tablice z napisami : „Niech żyje 
Muna" itp. Na tern tle przyszło także do zatar­
gów i zaburzeń w Cieplicach.

Do zarządzonego na 3-go sierpnia pnbaru 
w Asz nie stawił się ani jeden z poborowych.

Czesi p :cresrują przeciw  w spólności 
dw orca cieszyń sk iego.

CIESZYN, 11 sierpnia (Pat.). W myśl trakta­
tu paryskiego zagwarantowano wspólność dwor­
ca kolejowego w Cieszynie dla państwa polskiego 
i czeskiego. Na komisyi polsko-czeskiej, która 
się wczoraj zebrała celem uregulowania tej 
sprawy, delegaci nasi podnieśh żądanie wr spra­
wie omówienia wspómości dworca i rewizyi 
cłowej’ w Cieszynie. Na to odparł delegat czaski, 
że w tej sprawie delegacya czeska w żadną dy- 
skusyę wdawać się nie może, ponieważ naraża­
łoby to suwerenność państwa czeskiego.
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Powieść z roku 1918. =
(Ciąg dalszy).

Ponury jakby krwią obrzękły krążek miesiąca 
wisiał u skraju horyzontu, ociekając smętnym 

iatłem, niby światłem duchów, błądzącycli w 
g Uchej zadumie po łąkach i miedzami zbóż. 

k4-  to szeDt wiatru tam... w tych szarych da- 
BKosciaWh pól... czy rozmowy i westchnienia z 
aswięcia? Czy to chłód nocy tak muska twarz...

Jj^dechy umarłych? 
i Ulchański szedł martwym gościńcem, wpatru- 

‘ . uporczywie w czerwoną tarczę księżyca. 
'§nóła sie z pod pyłu codzienności, z pod 

l / l  Zast] głych uczuć wieczysta, mądra troska 
kr s>? serce wierne, sondujące otchłań,

za Krzjwdą człowieczą. Uwaliła się zmora smutku 
na Jarzyn a,e barki...
. tak z nocą na twarzy i w oczach uginał 

sję poa ciężarem straszliwego czasu, Dełnego 
chrapliwych oddechów mordowanych i woni krwi, 
usłyszał skrzyp wozów, ciągnących pustym goś­
cińcem przez ś 

Przystąp #; JaKOŻ z pomiędzy posępnych ścian 
lasu... w dali prZe(j njm wyronił się wóz leden, 
drugi, trzeci... Posuwały się zwolna tragicznym 
■uchem zy nieżywych, poruszanych silą me* 
znajomą. mętnym, boleśnie smutnym powietrzu,

w którym jakoby roztapiały się odblaski dogasającej 
Pogorzeli zaświatowej puszczy, struchlały w zrok  
zachwycił białe garby trumien, płynących jedna 
za drugą.

Za nimi wysoka, czarna smuga d.zew, nad 
nimi ciężki kir niebiosów, odym ionych grom nicą 
księżyca... w ok ó ł pól niezrozumiałe, szeptem p o ­
wierzane głosy...

Wielki Boże I gdzież są woźnice tych w ozów  ? 
jakichże podróżników  umi-iszczomo na n ich?

Magnetycznie kierowane kroki zbliżają się do 
konwoju umarłych. Litościwe ręce dotykają wieka 
pierwszej z szeregu trumny- Żałosnym  uśmiechem 
oprom ienione wargi pytaj"

—  Kto wy i skąd jesteście ?
Blada twarz żołnierza lodowym i oczym a patrzy 

w nicość nieba. Zlepione błotem  z krwi i prochu 
ziem nego w łosy mierzwią się nad czeluścią rany. 
Gros, niemącący nieruchom ości warg ni powietrza, 
g łos  widm o m ów i:

— Pod samotną gruszą wśród nieobeszłego 
pola ściekła w obcą ziemią m oja krew. Wydarto 
mnie zadumie nad cudownymi kształtami i treścią 
myśli i popędzono z tłumem ludzi, brzęczących 
żelazem, cuchnących petem i nienawiścią.. G ło ­
szono mi ewangielję mordu i nieubłaganej siły, 
podczas gdy ja kochałem  pokój i miłosierdzie. 
Lubiałem siadywać pod gruszą ogrodu m ego i 
zagłębiać sie w dzieła tych, co  budowali życie i 
uczyli boskich jego praw. Wierzyłem w piękno 
i dobro... w  pracę pługa, co  przeorywa dusze na 
zasiew ziaren m iłości i prav'dy. Lecz gdym z ka- 

j rabinem przy boku stał na widecie wśród nocy

i całą istnością błądził p o  świecie, z którego 
mnie zabrano przem ocą, zdradziecki cios komy 
podpełzłego wroga rozwalił mi czaszkę.

Olchański musiał podejść ku drugiemu w o­
zowi i podnieść wieko trumny. Umarły czł«w iek 
m ów ił ze swego twardego posłan ia:

—  Czy wiesz, co  to jest strach przed cierpie­
niem i śm iercią? Leżąc w błogiej ciemności pod 
mięKkim przykryciem, wyczuwasz ciepło krwi, 
przelewającej się po  żyłach, nasycającej komórki. 
O , co  za rozkosz ciała, gdy oddycha każdą porą, 
gdy się w nim dokonywa w niezakłóconej har- 
monji przetwórcza praca życiaI ...A mnie u stóp 
rozpękły granat wydarł wnętrzności. P ó ł dnia 
umierałem.

Olchański musiał poaejść ku dalszemu w ozo ­
wi i podnieść wieko trumy. Umarły człowiek 
m ówił ze sw ego twardego posłania:

—  O  świcie wiosennym, kapiącym rosami, 
jsdąc na patrol, odnalazłem polanę leśną, roz- 
dźwięczoną kapelą’ ptaszęcą, rozbrylantcwaną 
tysiącem uśmiechów. Wkrąg zapachem rodnej 
siły dyszał las. Na dumnym, m łodzieńczym  mym 
czole leżał odblask czarującego nieba. Czułem 
się zdrów, m ocny i szczęśliwy w tej chwili jak 
ten ląs... Przypomniał mi się pocałunek dziew­
czyny, zdjęty z jej ust o  t?kiej porze rannej... 
w oknie, otworzonym  wiośnie srebrnej i zielonej. 
W piersi rozdęte szeroko z chłodnym  aromatem 
żywicy i igliwia wpływała jej daleka panieńska 
m iłość jak Dalsam. Wtem kula, wystrzelona ze 
zbójeckiej zasadzki, przeszyła mi pierś.

(C. d. n.). ,

»
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LWÓW, 12 sierpnia.
REPEFTUAP TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:

W cziyirtek 12 sierpnia „Damy i Huzary“, komedya 
w * akiach Al lir. frelry.

W piątek l.l sierpnia „Wesoła wdówka*, operetka w 
3 aktach, Letiar*.

W soaotc 14 sierpnia „Rlgolette", opera w 8 aktach 
z prologiem Bodiego.

W n'.edz;eię 15 sierpnia „K/jściuszko poć Ra cła wica 
mi“, obraz iiistcr. indowy w 5 oddziałach A. W. uasouy.

Początek przedslawień o godz. 7 wieczorem.
— —

REPERTUAR „CHOCHLIKA* W COLOSSEUM ’ 
ZaSiubiny z przeszkodami. — NU kwaterze, dwie wesołe 
farsy oraz solo Borkowskiej, OlskLj, Jankowskiegc i i. 
Telepatya nowożytna prze- Ludwikowskiego. — Bilety 
u Gabreia, ul. Legionów 3.

—♦u*—* "  ̂ ^
TEATR WODEWILOWY (gmsen ul. Ossoliń­

skich 10). Codziennie przedstawienie. Operetka, 
bałtt, wodewil. Bilety wcześniej w biurze dzien­
ników Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7.

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 
się We czwartek: dnia 12. <sierpn&a 1920 o godzi­
nie ©-tej wieczorem, w sad po-sieJzen Rady mieji- 
ekiej.

 --
£CHA SWiETA 6-GO SIERPNIA. Soczystość 

świnsa żołnierskiego w rozcipcę wymarszu strzel­
ców  PoIsuć ".kiego obchodzona była w tym roku 
ciszei niż zwyk*e bez parady, lecz z większym 
może dl? żołnierza pożytkiem. Wobec £ anowi- 
sfca, ne jaktem starał rtowódća Okręgu Gcineral- 
bego gen. "Lutatezam, że w obielonej ciężkiej sytu- 
acyi'najeży Więcej pracować aniżeli świętować, 
zaniechano odprawienia mszy poiowej i urządze­
nia defilady.

Ujrc czystość rozpoczęła się dnia 5. ‘.łupnia 
odczytem u i (tomasTami po oddziałach. Wieczo­
rem tegoż dnia o godzince 7-mej odbyły się rór- 
wnocze.: nie ifey  przedstawiania <fia żołnierzy, a 
to: W  teatrze zniejk5da4,M w Uoltoseum w wy5o.ii- 
WanJtt artystów teatru miejskiego, zaś w sali 
“ CwiaŁdy" w wykonalna teatru żrofcjersikiego Li. 
O- Gero. Równe eześmie odbyły się mą żołnierzy 
gratisowe przedstawieniu w kinol eatzach Dnia 6. 
sierpnia przedporud rj oośwlęaone było codzien­
nym zajęciom, popeiudr.m zaś o 'godz. 4-tęj noż- 
poczęta saę na Cytadeli zabawia żołnierska z igrzy­
skami sportowami, matchem focthaiowyim,, lotnym 
fc&barcfcemj i forami a rHkeyami, przy bogato za- 
stawio n tanjSmi bufaci-. Z igrzysk sportowych', 
tło rzutu dyskiem Stanęło pięr.ii zatTOdhiilcjów z 
wyrikiesn: 1. ppor. 40 pp. Szydłowski prawą rę­
ką 38.B3 im, tewa 31.65; rejkiord polski i wojskowy 
J 2. GcdJ 40 pp. 32.08; 3,. Baran. Rzut oszczepem 1. 
Szydłowialki 47.76; 2. Saiwęr sierżant 40 pp. MaJch 
footba^owy między ■drużjTiami" wiopsfeowemi 40 pp. 
i baonu wartowniczego, przyniósł zwycięstwo 
piarwBBej w stosunku 3:0.

ZWIĄZEK "WSZYSTO DI A  FRONTU'* za- 
‘wdadąm.ia wszysftin orgamzaeye, należące do 
Związku by wysiały po jednej delegat:® na po­
siedzenie, które cdbęd id się dnia 13. sierpnia 
tj. ?w piątek o  godz. 7.30 wkjęzj pi. yjfcatfaniiekj 
H 1 L p. w wnmych sprawach organSzacyjdiych.

ZPIĆRKI UjLICZNE. Czysty dochód ze zbiór­
ki i i licznej z 1. firp n a , zorganizowanej przez 
Katolicki Związcki Polek wyniósł U4>00 mk,, ze 
zbiórki z dnia 5. eftrpria zorganizowany przez 
Ligę Kobkt 17.327.65 mk. Kwoty tte zostały prze­
lane do kaąy Z Ada-Idu "Wszystko dla Frontu"! 
Zbiórka z T. sierpni: zorganf lowana przez Ujm- 
wersy tet Żołnierski D. O. G. i “ Wszyctlao dla 
Frontu" przyniosła 15.L30.10 mk. 5 rubli, 1*0 mjkj 
ntejm. i |41 (mik. podartych, którą to sumą po­
dzieliby i?ię obie instytneye na równi. Katołtc- 
ki ZwiiązGk! Polek II. ditebiiay z łożył czysty do­
chód w  sumie 913 mk, z wieczorku art. urządzo­
nego dnia 8. is ierpnia w sali Białego Sztandaru 
na fundnue "Wszystko dla Tron tu".

ZBIÓRKA ZŁOTA I SREBRA, proweizona 
prauz Narodową Crganizacyę Kobiet (ussoiińskich
11) przyniosła do dnia 10. sErpnea br. 159.50 
kg. ambra i 6.254 kg zlot", nadto wielką ilość* 
'drobne? monety austryaddy — metali. kfkanaśuo 
szabel, ba gnatów, maT^srek i innych pi-aods.iEW 
tów ałużby żetnie-bbiej.

Zioto i larebro umieszczcno w depozytach 
Polskiej Kasy Pożyczkowej, metale i wszystko 
Inije dano Małopolskiemu Oddziałowi AiSnji CL 
chotniczej.

Na zakupno złota osoby nlepo&!ada,ące go, 
w  naturze, złozyły 20.000 mp.

Imienpy wykaz dka-odawców um’ :szczamv 
cr&zicnnte w Gazecie LyiowsłOej.

KOMENDA ŻEŃSKIEGO ODDZIAŁU P. O. 
•W. Zbiórka z dnia 8-g» siorpi\il na c:Sa P. O. 
W. przyóhósla '22.076 rnp. rozchód '■yynosił 645 
mp., pozostaje czystego zysku 21 431 mp., 7 rubli 
carskich, ? jmssrikJi riepateckiii i .0 kąrbow:ańcóv/.

MIĘDZYtUASTOWY RUjCH TELEFONICZNY 
WSTRZYMANY. Rozporządzeniom z 3. bm. L,. 
126246/1469/8 wstrz- mało Minfeterstwo póiczt i te­
legrafów międzymiastowy : uch teieHoniczny osób 
i instytucyi prywaloych na cmyim obązarzę Pań­
stwa. Redaktye pism mogą korzystać z mięaży- 
mki£‘owych irozmów między gtodz. 8. rano i 2. 
w nocy wyłącznie w języku pofejkim,

RUCH TELEGRaFICZNv  NA LINII LV«7ÓV7- 
BELZEC i LWÓY/-ST ANIELAWÓV/ WGTRZYf 
MANY. U. 229/B. t*. Ze względów wojskowych 
wstrzymuje się prywahay ruch telegraficzny i 
międzymiastowy tałepHijc^oy na wschód' oa linji 
Bełzec-Lwów i LwćwJStanisławów, Kołaiayja - 
Smatyn z wyłączeniem miejscowości lpżącjch na 
tej linii.

Po fna tą linią m ogą feićgrafn i tefeibrai 
używać fwładufc i grzędy wojskowfe' t cywfne e- 
wcnlunSnio w ważnych wypadkacn większe in- 
utytucye liandkywę.

JAK SIĘ ZWALCZA EPIDEMIE? Przv uy 
Krółfn Jana 1. 9. fezy w derl na wózlui chora 
na 1 r4k ma nikogo, kuoby ją zabrał do
szpitals. Był prawdopodbtnio lekarz miejski o- 
b’eca„ zawiadomić Pcgotowie ratunuowe, ale cho­
ra dotąd leży w sieni, aby się przyczyniać db 
rozszerzania epidcmó'.

SPORT W  WOJSKU. Jednym z najlepszzmh 
środków przygotowania orężnego, jest sport ~w 
wojsku. Dnia 6. bm. odbyły Kię zawody w pił­
ce nożnej między drużynom? 4& pp. i Baonu wnr- 
,tow. zakończone zwycięstwem 40 po. vr (rtos. 
8 :0. Żywa gra wjdrazaki dużą wyższość tak fach- 
nlcaną, jiak ’ kbrnhir ;;cyjQą feWyeięsłttej diużyny. 
Drużyna ta slianje się wkrótce groźna przeciw­
niczką jujejszvćh płer-vszofc!a30'vych drużyn cy­
wilnych. Swfe.dczy o  ifcem ostatni mnich rozegrany 
u>j niedóełi międżj' tą  dlrużyną która z Lubdna 
nie p 'zyjechała z powodu wsfcrzvmasiia -uchu po­
ciągów’-. W  drużynie kom.;iao^.renej brali uTDiał 
między •ncyrni- Gufecz, Słomrckl i Scott. Ujuwy- 
cięctwc nozostafce przy drużyni" 'woj,sl{f&wćj w  sto­
sunku 5:3. Drużyna 40 pp. jest obecnie jedną 
z najlepszych drużyn wojskowych. W najbliższą 
nledniclę rozegra on? inatch z reprezentacyjną 
drużyną D. O. Genu fcrakowskiego, lub kielec­
kiego.

DZIECI NA WIES. Młnddeż i nedkfe1 i żeńsBca, 
przeznaczona do kolonią leczniczej w Rabce, ma 
Elę zebrać w  piiątek 13. um. o  giodziaje 10. przed­
południem w  żeńskiioj szfaoCe iro. MiidEewicza (ul, 
RupwsJuego). Pożądanem jest by jawili się rod1 li­
ce celem uiszczenia opłaty i otrzyman a błi >:sw/ch 
wyjaśnień tak co do terminu wyjjazdu, jakoteż 
wyekwi .̂mwania dziatwy w odpowiednią odzież 
i innych niezbędnych rzeczy. 3  uwagi na to, ze 
wyjazd nastąpi ppawidbpo<fobr,;j3 w  niduzielę a 
'mjpóźniej w  pohfed?.j Kek, zaznacza się, że 'tył- 
5 «> te dzieci pojadą które w piątek ogłoszą się! 
Późniejsze zgłoszenia nie bęną uwzrtędniene.

LWOWSKIE DZIECI IDĄ NA FRONT. Wczo­
raj popołudniu uk Legionów przemaszeniwał od­
dział ar ty Ery i pod dowództw em majora Kwaka. 
OchotU-cy, wotzy, manaty i bonia byli ustrojeni 

1 kwiatami a także i zielenią, a przechodzących 
ẑegnano okr/ykł nml i iwestcteiw :am.i najbliższy cli 

) itłum-rtw publiczności "Bywlcie f  wracajcie 
zdmowo“ . (

T*KŻE P AI R v OT Aj OtrzymUfenw z |3ewnych 
,źródeł następujące uwagi: Z końcem lipca br. 
w czasie trzydniowej zbiórM, w której brały u- 
jdział panie poci hasłem "Wszystko cEa Frontu" 
spotkań., p. Dr. Wąliohfewicz Tadeusz, znany o- 
j/erator w naszem mfeScfe, odpcwSetdział dwom 
paniom, które go nnosiiły o  datek, w tonji szor- 
slldm: "Proszę iść na front, tama oostanpcic cwf 
żołnierzy wieceł". Działo s> to na rosju ulicy

Batorego i  Fredry, w porz- przedporudnE.rvetv 
ParJc, które zw róc '^  Łi? go Dra Wacicmewicza 
są stiscłiaczkami Ulni-worsy+etu, których rodzjoe, 
''/pozostający na wybitnem stanowislru spofeeznem 
są przez ogó’ szanowan. Opinia zechce sama wy- 
ilać sąu o  podobnem zacnowardu się 5 )k- 
tora^

R E K W IZ Y C Y A  ZDO ŻA. M inisterstwo rołn-j:- 
*Wa zawiadcmiio £ far ostów wojewódlziwa lubel- 
skiegc, iż upcwai nfto władze wojskowe do r«»- 
Itwizycyi zboża z ty d i po^ietow. które znajdu­
ją (się w  bliskości frontu bojowego. Władze w o j­
skowe za zabrane zbeże będą wystawiały k/V;ty 
rekwizycy inc, które pędzie opłacał urząd' zbożowy. 
Jednocześnie mmisfcerstwo po<eca, aby w  carem 
województwie przystąpioro njezwłocznie du do­
stawy kontyngentu zbożowego w myśl 3. artykułu 
ustawy o sekwectrze zien.joołodówc

OMT/ŁK A . W e wcacraiszej nołatce p. t. Kra- 
dńeżk i Nresztowanii miałc być że u dentysty 
Groba ekradł Jakób Sznqx, szhiczne zęby i zo­
stał aresztowany, a nie odv;ł\;tnjs„

LEKCEWAŻENI ŻYCIA LUDZKIEGO 
Piraedsiębiorsfwo budowy kanuióu ostatrio  prze- 
kopako w  części główną ałeję w  ogrodzie Ko­
ściuszki obok pom:: ca Gołuchowskiegr„ Jarna ta 
prostopadła głębokości kilka metrów jest zupeł­
nie m^aogrodzona i w  te r sposó 3 ^otwiere rh? 
przepaść-, niejako pułagka na bfegmącs dzje.g, 
łub przechodzącą licznie pubIiczn,o&e rjetylku w  
nocy lecz nawet w  dzień. Dyrskcya noheyf powifi.. 
na' k icrow rilta  tej budowy ussaruć za igranie z ży­
ciem ludzkk-tej
, PO DRZUC O N E N IE jM O W LĘ . Kobieta ujezna- 
negn nazwłiska, wczorai w  ambułatoryum, chorób 
dziecocycn, za ri .ała jako słabą 7-tygodniowe,. 
Franciszkę Cicr_:kównę, którą następni: pozosta­
w i ta w poczekalni sama za; zb ic ie , w nieznanym 
k is n ń ir : .

ZAGINIENI. P. Józef Gref, konduktor kole­
jowy, zamieszkały przy u l. Słowackiego 1. 7 na 
Lewandówee, donosi policyi, że jego wychowan­
ka 11 letnia W ilh e lm in a  Szmidówna dnia 7. b. 
m, wieczoiem wydaliła aię z  domu i przej^adla 
bez wieści.

P. Fiyderyka Huttnerówna, zam. przy m. 
Żółkiewskiej 1. 74, powiadamia policyę, że brat 
jej i 6-letni Adoli, brunet, mając przy sobie 5.000 
marek wczoraj wysiedisz < z dourn zaginął.

K R C N IK A  PO G O TO W IA  R A TU N K O W EG O . 
P. Teodor Semesik, liczący lat 30, m urarz, spadł 
z rusztowania przy budowie głównej poczty, 
przyczem zła ita ł lewą nogę i  odniósł liczne bo­
lesne obrażenia. Po zaopatrzeniu odwieziono go 
do szpitala powszehaego :

P . Franciszeic Ka i iszczą L , la t 52, rzeżnik, 
otrzymał nocą ciętą ranę w głowę od niezna­
nego bandyty na K lepam i e »

Ignscego Hoschiosa, liczącego la t 16, noką- 
sał w  prawą nogę pies jednego z restauratorów  
w Rynku. Pogotowie rat. wymienionym udzie­
liło  pierwsza pomocy.

W ŁA M A N IA  I K R A D Z IE Ż !- . P . Sugeniusw 
Tegel, ^ c z tK u s trz  ewaiojowany z Bab a tycz pocr. 
Kamionka StrtjroTowsą. zm ri sekiał we Lw o w i:  
przy t f .  Żólklewisikiej I. 38 Wczorcj skradziono 
( ii  z L i r t i  ( 2 dywiar.j,’; 1 Y.fkruały, wartości dwa 
.tysiące saeseset moay'’.
I P .  Riygirję M.imc-rawe' urzędniczce z.am. na
Zn ie .-ji.riy  w  czasie jazdy lsoleją z Buczacza dó 
Rudnitca wad Sanem Łtflradzioino we i „a z (gar- 
isnobą i  Ibicfjzną^wartości 404D00 marek.

P. Racheli TraTurerowej z Poahajec, skra­
dziono ne p\ Ł.ez .n.rym 50 dolarów i 60 marek 
oraz doKumcnty.
, P .  Olg? Cztnerowa donosi policyi, że z pa-
Bjyyisiaa na *Pohulanice "uc id rła " jej krowa war­
tości 26,000 marek.

 414--
P O S Z U K U J Ę  brata Juckyma Werbickiego, 

któTy jeszcze w  rcjklu 1916 służył przy arm r au- 
brtyacid'cj i dotąd' śfcd! porilm za sn ą ł — ’kto- 
by (ir^ai o i(itn jalrą wiaftomos., raczy Łaskawie po­
dać pod adee&a n M ioteł V/erbicad Narodr.a Hos- 
ĘTtn^cia, Lwów ul. KcśtóuBzki 1.

Pcdoisujcio nolsk? Bożyczrfepańst!
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W uzupełnieniu naszych wiudoinośei o tra­
gicznych przejściach mieszkańców brodów w 
czasie krótkiego najazdu bolszewików, dodajemy 
za , Kury erem porannym" następujące jeszcze 
szczegóły pisane w bście z Brodów d. 6 bm, 

Wczoraj wieczór czytamy—skończyły się wal­
ki o Brody. Dywizja gen Krajewskiego doko­
nała pięknego czynu wojennego oswobodziła 
wsc hoanią połać Małopolski, wróg odegnany za­
granicę opa?ł się o Radziwiłłów.

Wygląd Brodów jest straszliwy w niesłycha­
nym b-udzic zaniedbaniu, w jakiem miasto 
pozostawili barbażyńscy naieżażcy. Bo okazuje 
się, że okrucieństwo i nieludzkie zachowanie się 
band zdezorganizowanego, zdziczałego kozactwa 
Budienncgo przeszło wszelkie pojęcie. Niedarmo 
patrole nasze, które ukazały się w południe we 
wtorc-k 4-go sierpni i na ulicach Brodów witane 
były ze wzruszającym entuzyazmem. Rozmawia­
łem ze starszymi ludźmi, z poważuemi osobi­
stościami ze sfc-r miasta i wszyscy twierdzili, 
że po -okrutnych przcjściacu 10-niowej inwazyi, 
ze łzami witali naszych szarych bohaterów 

Armia Budimnego składa się wyłącznie z 
konnicy, zDrojnej w karabiny maszynowe wie­
zione na „liniejkach* i fiakrach rosyjskich oraz 
w licznie opancerzone automobile. Trenów ża­
dnych Budienny z sobą nie wiezie, dlatego ar- 
*ma jego jest wygłodniała, a żywiąc się na 
koszt zajętych terenów, rdlsuje ludności niitljsGU- 
®ęj żywność w przerazi.w y nieludzki sposób , 
rabując wprost garnki z gotującą się strawą u-

bogich ludzi. Wogóle pierwsze oddziały wkracza- 
ją ce  mają practu i przywilej przez 3 godziny 
po zajęciu każdego miasta grabie bezkarnie.

Ludność Brodow przeszła niesłj chane katu­
sze. JedeD z działaczy tutejszych powiedział, że 
gdybyśmy wydali miliony na propagandę, anty- 
bolszewicką, nic zdziałalibyśmy takiej olbrzy­
miej przemiany poglądów, jak t<# nastąpiło wsku­
tek inwazyi cze.-wonej armii dzikich hord. Chłop, 
żyd, czy robotnik, urzędnik, mieszczanin, czy 
ludzie bogaci ograbieni zostali doszczętnie, bie­
dacy ogołoceni z ostatniej koszuli, ostatniej pa­
ry spodni czy trzewików-. Rabunek przybrał cha­
rakter dzikiego obdzierania wszystkich bez \vy= 
jątku, ł  rzeczy przedstawiających jakąkolwiek 
wartość.

Ponadto stwierdzić trzeba, na co zebraliśmy 
tu dokumenty niezbite, że żołnierz bolszewicki 
jest oszalałym , nicokiEtemym rozumem, który 
popełnia np. takie czyny: iż tąbie SZSblfW 60 
jeńców  polskich żołnierzy, masakrując ich nie 
do poznania, źe żomieiz czerwonej „wyzwala;ą- 
cej“ armii morduje dzieci ubogiego ro&sinSks, 
rozb ija jąc np. 18 tó miesięcznemu synkowi 
Sehmtcrs j iz e fa  fólarjera przy ul. Leszniewskiej 
66 głóroitę uderzeniem zhrodn.wzei pięści, gccal- 
eąc w oezseh  sta^egc ojca  12 letnie dziew czę­
ta itp. itp.

Wszystka ludność dziś z szczerą wdzięczno­
ścią spogląda na wybawicieli — polskich żoł­
nierzy.

3  5c7/’' ro z p ra w .

Za dszercyę 3 lat więzienia.
Przed wojskowym sądem doraźnym stanął 

żołnierz W. P. Kornel Stachów, oskarżony o
4 krotną dezercyę i ukrywanie się, oraz Mateusz 
i Julia Marlynowie, gr. kat. wyznaniu z Wróblo- 
wic, pow. drohobycki, oskarżeni o ukrywanie 
i namawianie Staohowa ny ao polskiego wojska 
więcej się nie zgłaszał. Z przyczyny, że oskarżo­
ny nie ma 20 Lat skończonych skazano go, po 
uwzględnieniu okoliczności łagodzących,

na 3 lat ciężkiego więzienia.
Sprawę Martynów przekazano sądom cywilnym.

^ymubzenie-
Onegdaj odpowiadał Stanisiaw Sine, sierżant 

W. P. za zb.odnię raDunku, którego miał się 
rzekomo dopuścić w czasie jazdy koleją, rabu­
jąc jednemu z podróŻHjca,*pod groźną bagnetu, 
portfel z 1.000 mk., zegarek z łańcuszkiem oraz 
wymusił od n.e^o 508 marek.

Świadkowie zajścia zeznali, źe widzieli tylko 
jak oskarżony wymHszał o d  jednego z podróż­
nymi 500 marek na swoją rzecz, w obec tego 
trybunał uchwalił uznać się sadem zwyczajnym 
i zasądził go za wymuszenie na

3 lata ciężkiego więzienia.
Prokurator i zasądzony zaslrzegli sobie 3 dni 

do namysłu.
 -

Chlup pcilsfc; sisfeie ą i Uasą Shtfc bol= 
ę&ewtltÓTO.

WARSZAWA. 11 sierpnia (Pat.) Jak donosi 
„Furjer Polski" za „Journal de Pologne" gen. 
Sikorski w rozmowie o sytuacyi na froncie 
oświadczył, że ostateczne zwycięstwo nasze jest 
zapewnioią, gdyż bolszewicy czynią ostatnie 
wysiłki. Żołnierze ich, mówił generał, są wy­
czerpani i zniechęceni wskutek złego usposo­
bienia do nich włościan naszych.
Wościatiie polscy mitgją ich wszędzie kosami i

siekierami.
Niedawno delegacya 2 dywizyi sowieckich zwró* 
cha się do gen. Sikorskiego z prośbą o przyję- 
c e ich na naszą stronę.

—-♦.«—, r~  r i
Paderewski i Asfserasy reprezentantami 

Polski w hidze n arodów
WARSZAWA. 11 sierpnia. (Pat.) Jak donosi 

„Kurjer Warszawski" p. Ignacy Paderewski mia­
nowany jest p.erjvszym przeastawic.elem rzaau 
polskiego przy Lidze narodów, a prof. Askena- 
zy ministrem upełnomocnionym przy tejże Lidze. 

 --
KcPfisya p lebiscytow a na StąsRRu c ie ­

szyńskim  składa urzędowanie.
CIESZYN, 11 shrpnia (Pat.). Komisja mię­

dzynarodowa w Cieszynie złożyła swoje urzędo­
wanie w ręce prezydema rządu czeskiego na 
Siąsku Dra Szramfca dla części czeskiej i w- ręce 
prefekta Żurawskiego dla części polskiej.

Gzeshy zachow ują neutralność
NAllEN, 11 sierpnia (Pat.). Radio. Według 

wiadomości z Pragi uchwaliła czesko-słowacka 
R"da Ministrów zachowaniejaknajśeiślejszej neu­
tralności republiki czesko-słowackięj i postano 
wiła zakomunikować to wszystkim państwom 
europejskim.

--------

* ‘ '  L »■*

Ogłoszenia Jtfagteiraiu.

Spirytus.
.Magistrat wzywa kupców rejonowej sprzeda­

ży spirytusu aby się zgłosili dnia 12 sierpnia 
1920 r. celem podjęcia kart ponom na spirytus, 
w XVII, B. Departamencie magistratu ul. Pie­
karska 1. 11 II. p.

k rze s iw  ucfrylars!u się id  p o b o ró w .
Na skutek polecenia Prezydyum Namiestnic- 

va z dnia 3 bm. L. 1769u pr. Dyrekcya poli- 
(-yi ogtasza co następuje:

^rjin Ustawodawczy na posiedzeniu w dniu 
’Pca br. łącznie z Ustawą o wykonaniu re 

r rni.v rolnej uchwalił rezolucyę postana wiającą,
ze wjzysey, którzy nieprawnie uchylają -się od 
obowiążhu służby cooj&hoajcj przy pobarach ja- 
liotcz dezerterzy, tracą pramo korzystania z 

J-suroy o wykonywaniu reformy rolnej. 
Reforiaa ri lua, dzięki uchwalonej w dniu 

15 hpca br. Ustawie wykonawczej, weszła na 
drogę praktycznego zastosowania.

Sejm Ustawodawczy uchwalając tę Ustawę, 
powziął jednocześnie powyższą rezolucję, w któ- 
rej wypowiedział jasno, źe do korzyści, jakie 
sprowadzi reforma rolna, będą dopuszczeni tyl­
ko ci obywatele państwa, którzy wypełnią z 
poświęceniem i ofiarnie ciążący na nich wobec 
Państwa obowiązek.

Ci zaś wyrodni synowie Ojczyzny, którzy 
nie bacząc na grożące państwu mebezpieczeń 
siwo ze strony wdzierającego sio w ojczyste 

agony wroga, dopuszczają się zbrodni dezercji 
uchylają się od obowiązku służby woj>ko- 

i przy poborach, będą royliiuezsni od tych 
dobrodz.ejstw, jakie reforma rolna nada e.

Dezerter i uchylający się jakimbądź sposo­
bni od służby wojskowej oprócz kary, którą 
0,ńesie według obowiązujących przepisów oraz 

Piętna hańby i zasłużonej pogardy od współ- 
_  ‘‘‘"steli, która przywrze do jego osoby za od- 
nat^1”-1'^  Qj^yźnie pomocy, utraci prawo do 
w vt/Cł£l £runtu ł  obszarów uzyskanych przy 

y "°naniu letormy rotnej.
Dyrekcya Policyi.

Z  Kcngirasi! u i .  M ię d zy n a ro d ó w k i.
Na posiedzeniu III. międzynarodówki w Mo­

skw e w dniu 4 bm. wvw:ązała się goraca dy- 
skusya na temat uprawnienia parl*mer.tsryzmu: 
Głównym mówcą przeciw systemowi parlamen­
taryzmu był delegat włoski Bordigo, w ozem 
Donarli go niektórzy delegaci angielscy i ame­
rykańscy, którzy dali wyraz pogląaowi, że pro- 
letaryat nie ma s ę czego spodziewać od parla­
mentu. Za parlamentaryzmem prsemawiali Bu 
charin popasy przez benina i angielskiego de­
legata Murfiego Kongres powziął nakeniec ogn« 
mną większością rezolucję tej treści, źe denia-
słeść parlamentaryzmu rie podlega Kroestyi, 
ood warunkiem jednak, że zwalczane będą usi- 
łewania oportunistyczns.

U f i B E S Ł M E .
Za rabryt-fl tt redateya aio ośnirwia la.

Specjralista chorób skórnych l weaerycsaycjt

B r .  H ,  S C I S S M 1 Z
•eekundarj^usas iBiSsjiit. pow sz.

■8x1. S l o w a o X i e g ; o  (naprzeciw g(. poczty).

Sptiyitijla chorób cfBerjtuijcH, -ićrnjcś! ł osmctjzi

i r . i e i f f  1  I s s m a r i i
b. elew kliniki dermat. iwowsk., wiedeńsk. i paryskiej 

ord. od 8 —10, 12— 1 i 3 —6- Lwów, K opernika l i ,

Kownjkahĵ
S ? TJ0TEKA POBOTNICZA P. P. S otwarta 

i. . £  c ^w»rtlni od codz. 7-ej do 8-ej w la- H ^  R y t ó S  .  
en tr-nf-. ^  życzą się za zlożerfiem kaucyi 

4 } WfeŁadioi irii'5sii:.‘cznc|j 2 n̂ ky tylko dla
• • *yjnych i członiców organizacji Rji^odo-

2 a[apg m iechy sotpieekim rządem a 
doTO Ó dstro ijm .

.W A R SZA W A . 11 sieronia. (Pat.) „Kurjer 
arszawski* podaje: Pomiędzy czerwocem do­

wództwem a komisarzami sow-ietów w Kremlu 
doszło do zatai yu o główną kwaterę armii czer- 
wonej w Smoleńsku, złożonej wyłącznie prawie 
z byłych generałów i oficerów carskich. Komi­
sarze z Trockim na czele są zmuszeń; tolerować 
h u stan rzeczy, Lenin jednak bojąc się zama­
chu wojskowego, zaczyna być niespokojny.

!Po,1p;sujC i3 Polską P o ży c zk ę  p a ń s Ł
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„Kcmnnizo wymagj gtaralfu i-.przeBe«łu
b r w i “ .

Angielscy robotnicy z Partyi Pracy a trzecia międzynarodówka. *
Na ostatniej swej bonferencyi aog;elska „Nie­

zawisła Partya Pracy“ uchwaliła poinformować 
Się u Komitetu Wykonawczego III Międzynaro­
dówki co do programu tej ostatniej i warunków 
przystąpienia do niej. Wysłano w tym celu do 
Moskwy kwestyonaryusz, zawierający dwanaście 
punk*ów. Oto odpowiedź Komitetu wykonaw­
czego Międzynarodówki, którą Niezawisła Partya 
Pracy natychmiasl ogłosiła:

Komunizm obejmuje koniecznie reroolucyę z 
przelewem krwi: do ustanowienia zatem komu­
nizmu w Wielkiej Brytanii Niezawiśli robotnicy 
angielscy nie mogą przygotować się drogą par­
lamentarnego zwycięstwa, lecz tylko przez zwy­
cięstwo, osiągnięte w krwawej wojnie domowej.

Na ósmy pnnkt kwestyonaryusza, który brzni: 
„Na czrm polega wedle III Międzynarodówki 
różnica między komunizmem a innemi formami 
socyalizmu" ? komitet wykonawczy po dłuższem 
określeniu roli socyalistów w ciągu ostatnich 
pięćdziesięciu lat, po wykładzie przerywanym 
gwałtowną krytyką skierowaną przeciw „centrum “ 
drugiej międzynarodówki: tj. w Anglii przeciw 
Rantsey Macdonaldowi i Filipowi Rnowden; we 
Francyi przeciw Louguetowi i tow ; w Niemczech 
przeciw Kautsky’emu i Haasemu; we Włoszech 
przeciw Modiglianemu, Puratiemu i Treves’ow i; 
w Rosyi przeciw Axelrodowi, Martowowi, taki 
wvaża pogląd:

Czem różni się komunizm od innych form 
socyalizmu? Odpowiemy zaraz. Wis ma innej 
fermy... istnieje tylko r omunizm. Każda inna 
forma tak zw. socyalizmu jest albo rozmyślnem 
oszustwem ze strony lokajów burżuazyi, albo też 
złudzeniem osób i grup całych, które wahają 
się między wyborem prolelaryatu i burżuazyi; 
chwieją się między walką na śmierć i życie a 
rolą sług ginącej burżuazyi.

Wyrazy „wojna domowa i rewolueya" prze­
wijają się jako motyw przewodni w odpowiedziach 
na inne punkty. Określając stanowisko III Mię-

Państwo posiadające dostęp do morra, bez 
floty handlowe} i Wojennej musi być tworem nie- 
'samodzielnym, zawsze zależnym od pomocy przy­
jaciela Taktem państwem jest w dzisiejszych wa- 
ńunfcaeh Polska, która, rzecz prosta; w ciągu 
półtpraroc nej u srrzeszonej gospodarki u siebie) 
nie zdołała z tytułować okrętów, bo budowa okrę­
tów pochłonie miliardy, njetmmhj jedłiak jest to 
•równie wielką koniecznością, jak konieczną jest 
'rozbudowa dróg kolejowych i t  p.

Jak bardzo potrzebną jest njaira flota wyfeazuje 
<jp “ Kuryer poranr.y“  w następujących rozwiąza- 
niaich n;a ten teńiat:

Z lud z' fachowych, nie tyłka z kół marynar­
skich, ślęcz j wojsk lądowych, rozmaję każdy ze 
gdybyśmy będąc w Kijowie, posi da i odpowie­
dnią ilość, odpowiednio uzbnojowyeh i opance­
rzonych statków n?a Dnieprze, oraz szeregu szy­
bkich łodzi motorowych jajd i odpowiedni; urzą­
dzenia telefc rtiezna wzdłuż rzeld, dte-sant boi- 
szewwów na uudny db osiągnięcia prawy brzeg 
Dniepru albo nfe mógłby był dojść do. śkuflću; 
iafbo byłby się odbył z nadzwyczajnymf dla bo1:.ło­
wików stratami', opóźniłby ich ruchy, dozwoh' łby 
na wzmicrfenie obrony i koineentracyę sił w miej­
scu dressciitu, a dla bolszewików równmby 
decydującej klęsce, ^orzysiriiej jeszcze dla ope- 
<■3071 wschodnich nadawała się rzeka Prypeć, ja­
t o  biegnąca prostopadle da linii frontu1.

FlotyPa nasza rzeczna, to kilkanaście statków 
i motorówek pas^żerskicu, Zdobytych przeważuje 
na bolszewikach doniero w kwietrifM tego roku 
zaopatrzdonych w dzia'a mołego fc ia ikra i ktf on p ty  

Nie mogła ona spełnić naturalnie zadania 
jakiego mo/maby o3- rzecznej flo-tyJU wymagać, 
gdyby odpowiednie śnodlo w jńorę na n;ą prze­
znaczone były.

Flota na morzu to niezbędny warunek pra- 
iwdzłwej nŁ̂odłegtośd.

dzynarodówki w stosunku do angielskiej Partyi 
Pracy, nota bolszewicka oświadcza, że żadna 
organizacya, usiłująca robić politykę komuni­
styczną, nie mogłaby należeć do Partyi Pracy. 
Dokument zaś kończy się zapewnieniem, że przy­
szłość do komunizmu należy.

Możliwą jest rzeczą oświadczają bolszewicy, 
że zrzuciwszy Kajdany kapitailstyezno-burżuazyj- 
nych rządów, proletaryat rewolucyjny Europy 
spotka się z oporem amerykańskich i angielskich 
kapitalistów’, którzy usiłować będą zatarasować 
im drogę. Wtedy prawdopodobnie rewolucyjny 
proletaryat Europy powstanie razem z proleta- 
ryatem Zachodu i rozpęta się wnika rewolucyjna, 
która ogarnie cały świat do tego‘stopnia, że zada 
cios ostatni kapitalizmowi angielskiemu i ame­
rykańskiemu.

Komitet wykonawczy III Międzynarodówki 
wyraża nadzieję, że angielscy robotnicy będą 
pionierami w tej walce gigantycznej i w tym 
celu zwraca się do rewolucyjnych żywiołów An­
glii, by uzgodnili program siwój z programem 
komunistów i by w najśeiślsjrzen porozumieniu 
współpracowali z narodowymi ruchami lrlandyi, 
Indyi i Ggip.u.

My także uważamy wyzwoleńczy ruch Irland­
czyków, Hindusów i Egipcyan za doniosłe ogni­
wa ruchu rewolucyjnego, zbliżające proletaryat 
świata całego do urzeczywistnienia socyalizmu, 
czy jak kto go nazwać chce, komunizmu. Dla­
czego jednak komuniści rosyjscy ! polscy, nie- 
łylko przed wojną dążenie do politycznej i na­
rodowej niezawisłości Polski uważali za reakcyj­
ną utopię, ale i dziś jeszcze marzą o wcieleniu 
Polski do „systomatu" rosyjskiego, nie chcąc 
uznać jej prawa do samodzielnego rozwoju w 
kieiunku socyalistycznym, pozostanie dia nasze­
go socyalistycznego — choć nie komunistycznego 
w sensie naszych komunistów — rozumu — 
zagadką nieodgadniętą i nie do rozwiązania.

Odcięci od wwozu- do nas amunic-yf f brwnj 
drogami 1 ądowemi, skazani jesteśmy na jedvną 
pozostałą nam drogę morską. Przez niezałaiwoną 
dotychczas a będącą obecnie w iatalnym staruje 
kwestyę Gdańska, zdani jesteśmy na łaskę bawią­
cych czasowo w Gdańsku wojsk angielskich „które 
zastępują niecheącydi wyładowywać amuiucyę 
dla Polski menfi-ckicf robotników.

A co isię dzieje za drzwiami naszego domu na 
Bałtyku? 'Wszysiko, co sprzyia bolszewikom a 
prziedewszysikiem Niemcy i jróżnj fabrykanci 'a- 
JMmkjyii i broni niiitfrępujący się żadnymi inny­
mi wzg’ę.lamii jak własnym 1 i inesem, neutralni, 
k może nawet obywatefe państw sojuszniczych, 
dow o ż ą  ’E a łtly k iem  d o  Roisjyi, &i eieły i co 
im fiię tylko podoba, p o d  d rzw i am i n a s z e ­
go dom u.

My zaś nie posiadamy żadnej siły, aby temu 
przeszkodzić, nie posiadamy nawet możności prze­
konania się jakie transporty ludzi i mate^yałów 
bolszewicy Bałtykiem otrzymują.

Tymczasem, posiadając flotę na morzu, by­
libyśmy nic tylko w stanie bontnotować łatwe i 
tanie transporty ao Rasy i, ale nawet moglibyśmy 
przeszkodzić Im w postaci łatwej blokady- 

Łatwiej zaś dlatego, ze eksroeyjsika flotą 
bałtycka była dotychczas w stanie zupełnej Jtezoy 
ganizaicyi i lahsołutr.j e nie zdatna do -czynu. W 
ostanich dopiero dnjijęh dZierrikj przeniosły 'wia­
domość, że bolszewicy gotują ikrę ty wojeniiie  ̂

W  stosunku do koalieyi, kazdte pańsrwo bał- 
tyćkie posiadająca jaką taką flotę jest w stanie 
zamknąć (połączenie Bałtyku z morzem Pótaocnem. 
A uskutecznić da się to łat to, biorąc pod uwagę 
wąskie cieśniny łączące te awa morza. Gdyby 
bolszewicy nie by'i zaniedbali byłej rosyjskiej' 
floty hałtycsrfej, mogliby nam Dy fi urządzić nie­
spodziankę przez iąuowante na naszem wyorzezu. 
Niebezpieczeństwo to jCjonak nam tnie grozi, bo

była flota bałtycka ftozpedła się z przeu^mtere 
Rosyi w  gruzy — obecnie v ygrzebują coprawdaf 
bolszewicy jej jednostki z tych gruzów, lecz o 
zdolności bitewnej takiej floty mje może być na 
razie mowy i pierwszy lepszy ocidział statków 
angielskich, czy francuskich Dędzie w stajnie zni­
szczyć tę flotę. Gorzej byłoby guyby bolszewicy 
pomyśleli byli wcześniej "o flocie r stwarzali ją 
vu ukryciu) 'i tajemnic" od szeregu ntiesłęćy; potem 
zaś znienacka riapadłi na stojące na Bałtyku od­
działy floty koalicyjnej zniszczyli je lub zabloltor 
•wali w portach, następnie mogli Dyń ąpmknąć 
3ałtvk mmamB i sSIrym oddizipłemi okfktow i w 
ten sposób byliby odcięli połączenie ftasze mor­
skie z zacno-hm, połączenie jeuyne, jeMe nam 
dzi?;ai ,xraostało. Wtedy dessent na naszem wy- 
btńzteife i (s(tak na fnais z półinoca byłby kwesyą bar 
dzc dia bolszewików! łatwą.

Wszystkie te rozumowania biorąc pod uwtą- 
gę, jmusimy przyjść do przełamana a jak konie­
czną jest dlia riiepodległegic paiłstwa fleta wr>- 
jeniiia, że zaś tworzenie iej lat całych wymaga^ 
feonicczi.em jest zainterefjOYmnie się nią. jak tylko 
wńdnokrąg Polski się rozjaśnij t przystąpienie do 
jej tworzenia w myśl doktryny, że zbroją*- się 
najlepiej pragnie t/ię pokoju.

T ió ż n e .

ILE KOSZTUJE NABÓJ KARABINOWY? 
Gdy tylko noc okryje całunem miasto rozpo­
czyna się strzelanina, zapewne najbardziej tchó­
rzliwych z pomiędzy różnych ochotników z pa­
troli, którzy hałasem dodają sobie arimuszu 
Panowie ci zapewne nie wiedzą, że jeden na­
bój karabinowy kosztuje dziś 15 marek, które 
sami będą później płacić w formie różnoro­
dnych podatków. Więc niech ci „wiwatowej“ 
o tein pamiętają i nie marnują nabojów.

ORGANIZACYA POMOCY dla uchodźców ze 
wschodniej Małopolski. Ostatnio uchodźcy w 
Krakowie założyli komitet, któremu przewodni­
czy p. J. Schmidt. Lokal dla uchodźców pastą- 
piła gmina w szkole gospodarstwa dom owsjj 
przy u l Pędzichów 1. 13. Nie mający mieszkau 
mają tu dwie sale do rozporządzenia oraz o- 
gromną kuchnię. Między uchodźcami jest wiel 
zupełnie bez środków do życia oraz wiele ma 
tek z niemowlętami.

RADIOTELEGRAFICZNE POŁACZENTE NA 
PRZESTRZENI 1800 KLM. Prasa' niemiecka 
donosi, że niedawno udało się uzyskać radiote­
lefoniczne połączenie pomiędzy Berlinem a Ma 
drytem tzn. na odległość 1800 kim. Prowadzo 
ne między obu temi stacyami rozmowy mogh 
być słyszane także w innych miejscowościach 
W  najbliższym czasie przeprowadzone zostań? 
próby rozmowy telefonicznej bez drutu, miedzy 
stacyą radiotelegraficzną w Nauen a amerykan 
ską stacyą rządową w Aunapolis koło Waszyng­
tonu. Przeprowadzeni*! rozmów miedzy Berlinem 
a Madrytem jest nowym rekordem w dziedzinit 
radiotelegraficznej przewyższającym ostatni an 
gitlski rekord rozmowy na 1200 kim. odle 
głości.

NIEZNANA EPIDEMIA W  INDYACH. Doro 
szą iziemńlu, że w ostafcńm czasie pojawiła się 
w Indy ach nieznana choroba zwana “ sjną śmjer- 
fcią“ . Osoby, które ulegają tej cnorob.e. najdęrw 
dostaią gwałtownych, iście febrycznych dreszczy, 
DOtem występują u nich na całerr ciele weiikie 
simę plamy w fcsztafci<* feręgow. które coraz wię­
cej Się rozszerzają i wydają won straszljwą„ 
Dziwna rzecz, że przebiegowi choroby nie towa­
rzyszą żadne objawy gorączkowe, upływie 
6 do 8 godzin następuje śmierć. Przvpuszczają, 
że Choroba ta jest wynikiam zatrucia, owocami 
'z rodzaje, melonów. Twarz i ciało przybierają 
szczególnieisze zabarwkrfc. Lekarze nie zdoiaii 
dotychczas ustalić w  jak: sposób następuje zaka­
żenie. Epidemia ta sjejie wśród' ludńccei szalony 
postrach’ i pgrozę.

25 MAREK kosztuje pomieszczenie adresu w: 
“ Kalendarzu ludowym“  na r. 1921 w form;e jak 
zeszłego roku Zwraca się przeto uwagę P. T„ 
adwokatów, lekai zy, inżyr. ierów i t. d, by raczył, 
nadsyłać swe adresy równoczed z n?!eżytości% 
pod adresem: Lud. Tow. Wydawnicze, Lwówj

BraOz HbIt ojefiutej jedną z przyczyn 
i i u s z y c h  n i e p c r w o d ą e ń .
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W sprawach tego działu 
odnosić sie • sleży do 
Komisyi Związku J!as 
chorych Małopolski i 
  Śląska — ------

L W ó  V 
ul. Kopernika I. 26, II. p. Dział poświęcony sprawo® e c t a y  i ubezpieczeniu pracujących.

Wycnodzi 
r a z  n a  t y d z i e ń

jako uigan 
Komisyi Związku Kas 

dlp chorych.

kio wiadismośua Kas chorych.
Niej-edrajk.roitaje już dom.tiłśmy o różnych 

Sprawach a jednak Kasy ciągłe jaszcze pytają 
o  wyjaśnienia w* tych sprawach diaiego powta­
rzamy co uajważnt Jjlśze i o  or> najczęściej ,es(ei- 
śmv pytani. c.

1) Kasy muszą wnieść orz- stosowany ck> no­
wej ustawy statut do uunjste-^stwa z prośbą o 
zatwierdzeń ie.

2) Statutu w jorot ego jeszcz' niema. Komj- 
sya związkowa przyjęła statut opracowany przez 
Swego słźmetara ĵ i wen st-ato-t Kasiom,, które pra­
gną przekształcenia. z pouczeniem rozsyła. Mo­
zę postać tj Ifeo j^den egzemplarz bo nie ma wię­
cej do dyspozycyu

3) Komis ya przygotuje druki dla Kas. Gdy

druid ite w  jednym miejscu będą- drukowane, bę­
dą tańszo anlze-h gayby każda Kasa ■sobię zama­
wiała.

4) Statut wnieść v, r̂sen Zarząd, nie trzeba 
zwoływać w  tym celu Walnego Zgromadzenia, 
a item mrfiej przeprowadzać wyhow.
.. 5) Imsłrukuye dla łijkiwf{iaeyi czynności kłuż-
tiówyafi i jregu&amjiay dla chorych Komioya opra­
cuje ie a Kasnm związkowym do dyspozycj/i,'

6) O ite Kaisy nie opłacają należytości do 
Związku nie powinfny od niego pomocy żądać, 
a jeżeli to czyn. %, to nj tehaj także noczują się 
do obowiązku uiszczeniu zaległych opłat.

-  p '
■ •*»

^k-wiiSeo^nhl i  p@ns$j*ie.
Ubezpieczenie pracujący im objąć mmi tjtaie 

wszystkie wypadki! ni izdotoośei do- pracy — a 
więc zabezpieczenie bytu pracującym i ich rodzi- 
ńom także na wypadek niemożności zarobkowania 
'czy to chorobą, czy kalectwem, czy wiekiem s.po- 
wocowariego. Obowiązkiem naszym jest noznatry- 
■TjjPić̂  iitę fprawę — ale azisiaj pragnę tylko zwró- 

-Uwagę tyłfco na to ubezpieczenie pensyjne, 
móre już istnieje, które dotyczy ty to  tych co 
Przeważnie umysłową pracą sa zajęci. Oni już 

1 jciężko a staile bezskuteczni u walczą o 
u awb tegc od roku 1&09 istniejącego ubezpie- 

■aflj 'Vafca 'ich na iDetrr potói jakr aa innych była 
,-~oala. dotąd' bezskuteczną a i pbec -je trzeba, aby 

przygotowali do znacznych wysiłków by u- 
zys.rać poprą we tego tak dregiego a tmt ma nego 
ubczpieiCzenie.

lezpiecEente emerytalne urzędników pry­
watnych jetr.t drogie to chyba rzecz naturalne. 
LTbezpiaczeni-e tej marytałne, móreby dawało za- 
bezpicczer ie penach [poborów po 35 latach’ pra- 
{'(7 i fidpowie-dni do itego procent po krót*ytn 
peryodzie roboczym — połowę tego wymiaru wdo­
wia i d^dlatku odpowiednio sierotom musi ko­
sztować najmniej j — przy najbardziej sphsyjhią- 
cych ^warunkach — 16 do 20 proc, ponurów. 
'h ubezpieczenie slfromniejcze, które po 40 la­
tach daje mniej więcej 75 proc. ubezpieczonych 
P obory, i (odpov.1i'3dirio zmniejszone procenta za 
.krótsze peryody robocze — kosztuto i kosztować
*a«si 12 proc. Jeżeli jednak ubezpieczone są po­
bory xak małe, że nie odpowiadaj t ani dziesiątej 
Ut-ćsci istotnie vvypłacan‘veh, to rozumie sihy że 

yntki faltiogo ubezpieczeniu są tak marne jak 
to dzisiaj widzimy w praktyce.

D-atcgo też nie dziw Tże interesowani starają 
ę Wsae-jkcmi drogami c to aby ubezpieczenie to 

istotnOm a rje chcą pogodzić się z ista,e* 
JJtm stanem którv wygląda na koiny z ludzkiej 

nędzy! •}-
tvćh ̂  i'owailia 'to znalazły gorące poparcie u 
Njg1. który cli nastawiono na straży prmsyjnego 
du zPieczerńa. Rada nadzorcza kratowego zakła- 

i ^esyjnęgo ustanowiła na wniosek bomisyi 
Kas*1 t  referowany proez cekretarga Związku 
M S * * * -  wytyczne umiany obecnej ustawy 

n ^^to-wie tych wytycznych przyjęła ostato- 
'"htisya statutowa proŚkt do nowej auotry- 

emc^ytainej’ który ma być wnić io~ 
’ °  i, Wprawdżie rząd uważa, że nie aa-

/*" y jPtowiać emerytury urzędników pry watnych
scaej 'wprowadzić ubezpieczenie wszystkich 

ląęicij — ale nim “słońce wejdzie, rosa o-
$ Nie wątp my w najtepsze zamiary rzą­

du aie ,-omin zor.tal już ustawę o  Kasach chor ych 
praesectouy. Tam w art. 104 oznaczono preklu- 
rv my termin, w którym zaistnieć muszą vrezę 
dzie I > t chorycl. A dopiero gdy Kosy chorych 
wszędzie snnawnie unkeyonować będą, będzie 
JnpŚK rozpocząć ppace nad uł»ezpiecs5en*jtii, jawa-

Iidmvem. Musi llby więc urzędnicy prvwami przy- 
najtosuafj trzy laia dalej utrzymywiać tę hchotę 
która się ubezpi uczeniom encrytalnem siazywa. 
Zdaje Isię, że te względy ndkłomią rząd a przedą- 
wlazystktem posłów na isejnu, aby s,ię tą sprav/ą 
cajęTl i bodaj w  tyan 5-i -runku tym najbardżioj 
poniewi'2ran('y;yt_ tbslponooyanyim urzęJnikom pry­
watnym, pomoc przynieśli. Bo n;gdzi[4 i nigdy 
nikt do tej pory nie zajął sij tymi paryasami1* Braki 
organksacyTi i prawie cłzmozność scisłego- jej prze 
prowadzenia postawił tycli pracujących wy­
jątkowo ż* . rYaca jjdhf i czynrjości przez nich wy­
konywane stawiają ich częstokteć poza klasą pra­
cujących. Część znaczna nie chce innej pozycyi, 
są oni wycho wali i prowadzeń; tak, że nie czu­
ją się aolidąmymi z. ogółem pracujących. W  wal­
ce fewej muszą isć (sarni, pracodawcy, którzy ich 
niejednokrotnie używali przeciw# prcdijącymr:-e( 
kcimo jako należących do klasy innej, w takiej 
chwi,i gdy chodzi o  poprawę ich bytu, nie zna­
ją' ich i tfję titoiają a iśafoo oEiamo'4”  lonyî h/ i nsp diośc 
Ifimyich do walki felooł ważą.; Władze państwowe 
wszysikiEsni Iłfesamjj i (piiattani.i' się już zanitowały 
1 o  tej zneczr sj grupie pr iCujących nikt nie 
pomyślał — nieoh giną. A urzędn;,cy prywatni i 
tof. rodzi«v esmaz bardziej popadają w ^to-lzą 

i śskoletsryzują się i poWrtSi bitjjmo im, z oczu 
sp-aua — z-aczyrają pojimowae, że są iylko praco- 
WTiikrmi, że ty’ko w so i iamntei -ich jest icł. s[ła i 
poczynają się Paźrjlej i żywiej szeregować — te­
raz walcząc najpierw1 o noprawę swego ubezyie- 
pi-tczenia. A ufc-ęzj-i crerte to ma być poprswjip- 
ne V  następujących' panłdach: Mą ono ddbiąć 
wiszystidch, którzy nie pracują przeważaj .fizy­
cznie, w  szczegótobści łych wszystkich do któ­
rych się dzi.iaj bćzspornje otlńio,;ii i tych db któ- 
podlegiają ustawie o  pomocuikacb handlowych i 
pracujących vr pabre.ynycl: zawodach, Opłaty 
mają być wnoszomt od pełnvcłi ooborów, wy­
jąwszy jednorazowych, przygodnych dodatków, 
W pobory ma być wliczone wszystko — a wiec 
i remuneracya stale, tantiemy, nrdynaąyfŁ i &wiad> 
czenia w naturze.

■ Najniższa płace ręczna podlegająca ubezpie­
czeniu jm,a wyiiosić 12C1 mu. '(diilaj dOOj, uaj’- 
wyższa 18.100 mp. Zniesione będa klasy a oblicza­
ną'będzie pi mola od1 pełnych setek rocznie pobie­
ranych. Za każdą setkę marek ręcznych poborów 
płaci się miesięcznie 1 mjS jako premię

Za pobierających 1200 rap. płaci pracodawca 
całą należytość (bo kto dzisiaj jeszcze pracowni­
kowi odważs się diać, choćby 154Vtni:mu i po­
czątkującemu 101 hot. n-iesięczrje ten włftSoi«v«ej 
powinien jb yć sądowej e ścigany.) Aż do rocznych 
poborów 5000 mp. ptacl pracodawca 2/3 premii, 
wyżej E00G my. iaż do 18.030 mp. ^laci pracoda­
wca potoczę — resztę premii ptasi pracowni!,, 

Jtuż po 5 fiatach fns pracownik, wzgłęanie jego 
rodzina mięć prewo dio renty npudolności wzglę­
dni:- WidowScS i dtomoej. Kenta pc & jatach otahor

,w i kwotę zasadn ..Gżą cmeryntry i w ynosi jedną 
/fertcią  część spłaconych premiii zMdększonią o  stały; 
dodatek wyn&sząoy do  13005 mp. 500 mp. a za ka­
żdą i Tćszą setkę poborów  ^o-cznych 2‘50 mp, 
tuk że przj# Ubezpieczonycn 18.000 mp. wynosi! 
450 tup-

Renta póżntej-sza t. j. po w ięcej J£‘v 5-ćiui 
Łatach wynosi zawsze kwotę zasadajczą i jedną 
ómtą część premii zapadłych po  skończonym, 
5 -tytn roku ubezpieczenia.

Jeżeli np. ktoś płacił 10 Łat od 3600 mp 
a inaaiępnic 2 Siata oa 12JO30, S łata o d  14.030, 6 
lat oh 18.000 mp. to po tych 24 latach nents jogo 
wynkMi-.; kwota zaoadtdzza 1050 mar-efc- a gdy 
za 19 Jat następnych oo  peryodzic 5-letrajm za­
płacił 22.650 mp. to wzrośnie emerytura o  2835 
mp. tak że bęuzie pobierał S855 mp.

Gdy jednak całych 24 lat przepędzi w  klasie 
.T...330 mp. tt po  5 latach pobierałby 4050 mp — 
u po 24 Łatach 9180 mp. ,

Ubtaiono nadto w  proje&tte noweli pojęcie 
{lieudoinośei d'o pracy w  ten sposob, że za nie­
udolnego uznany będzie ton, kioregn zdolność 
do pracy spadnie tia niżej jak połow ę zdrtności 
wjm uganej od zdrowego o  podlobniem wyksztai- 
losniu i rów nych uiadcm oć :iadi i zdblncściach 
Nowela zajmuje się nadto zabezpiecza j sn istnie- < 
,nia zakładu pensyinego, omawia umów!/ i zakła­
dy zastępcze i normuje ich uprawri n*a.

Sąddmy, że og ó ł pracowniłiów ix>prne u si-'
wanla iceieira deprewadzenia now::i skirekrJ.

-Gdy wejdzie w życie nełne ubezpieczenie pra­
cujących a rylpd i 'tMe-p iłjcSaaJĘe iliwaiiuowe — 1- 
stniejące ubezp-icc.e i urzędników prywatnych bę­
dzie wełeione w to ogólne ubezpieczeni i | tą', 
drogą jeszcze łeptoj ich zapezmi; oo koszta uoez-- 
pLeczenia będa lariejisz:.

Nie nałeżv jednak i wezędsfe gdzie
trzeba dopominać się, aby noweia ta jałi najpre- 
dzei stała się ustawą.

W y o i i t a  e m e r y t r W ,  o r a z  p ^ n s y i  
^ d « s w !s h  \ § I s r a c y s h »

prrzydyum Dyrelicyi skarbu w« Lwów ko­
munikuje :

Emerytowć ni funkeyonaryusze państornv,’f o- 
raż wdots/y i łsjrroty po : i r , . tudzież w--t'rani z r ,1 
1863 i {wdowy po- nich, zar::} 'szka!i w imejscowo- 
ścłach należących1 do oliręgów urzędów poda- 
itkowych w Cieszynie, Lubaczo". iJ a w o r o w je iJ  
Kirakowie, pródku Jagi-elłoń"' i n Janowie; Rud­
kach, Komornie, Zydaczowi , ł/ibołatowi:', Żura- 
wnie, DołhJi, Foł:dio-vie, Rożnijitowie, Kałuszu; 
Wojnłłowić, Slariiław^wię, Jła f̂czuj Bohorodcza 
itach, Scwotwinto, Nachyómje, Dełatynie, Tłuma­
czu, Otynij, Tyśmiinjcy, Kotomyi Gwoźdźcu Ho- 
Toden-ce, Oberłyni;, Peczyniżyri , Jabłonowie _ Ra­
wie rusikiej, Ubnor.i', Ki:ir-iax>wte Sokalu, cza- 
anwo w Rawie.ruskiej, Bet.i?. Żółkwi Kudowie. 
(Mostach Wialktch. Przemyślanach, Gd^Lanach 
i Brz^^anach, Kozowej, PoJnajcach, Buczaczu M o  

sasterzyskach, WinnUrach, Szczęści, Bóbrct Cho- 
dorowńe, ( - ,
OTRZYMAJĄ ZARAZ SWE POBORY PENSYJ- 
NF, ZA MIESIĄCE WRZESIEŃ I PAŹDZIERNIK 

B. R.

w  odnośnych urzędach pocatkowych. 
r  Wypiats ma nastąpić po naTeiytmi wytegity- 
mowaniu się odnośnych osób detrretami pemyj- 
fitf i "cna poustawto oiaazanych przez r^ch udcirków 
przeirazow P. K. O.

W  tyto coiu moją pnowtoyoniści, em. ofi- 
cyanci •; wdowy po nich, ełn. .̂Pcyasntki oraz 
osoby pobierające dary z łaski ckazać wymie­
nione lódciinh.ł :ia pensy-: za ljpi-ic b. r. ć icłe zaś 
kztegorye osób mają okazać takie sapie i>Jqnkj 
nn penjsye za cierpień br.

\



„DZIENNIK LUDOW Y" Nr. i'. C

K m o t e a t r

G R A Ż Y N
Leona Sapiehy 48.

B g i i  p g  i r g s  p i g r m g g y  8
1 1  S e n s a c y j n y  d r a m a t  B  

W M  w  5  a l i t a c h  p o d  t y t . :  H
1 Y K Q L E J £ N S

'K głównej roli słynny arkisia ; 
Je1 Z B Ł K I  K

Program uzupełnia •
A r c y  w e s o ła  kostnedyn

TEATR STYLOWY ^ W yŚ Y ’8t!ft

1 0 . d o  1 2 . s i e r p n i
Lwów, ul. Akademicki 8. dramat ro 4 a ftach  p. t. P O K H T H K l

W  g łó w n e j r o l i :  
LEONTYNA KUHNLERG. .

N adto:

TyenoroiK

m L m z E m m *  ▼
I s S m U S k lP  ni ;sKie i dzie- Cj me Kape­
lusze, hurtownie i częściow o, 
siarę przerabiam na naj­

now sze fasony 
T w o r z y j m i B l c i  

gen. zast. p erwszej parowej 
fabryki Tow. Kapelusznikór 
składnica Lwów Kościema 8. 
gmach Izby Rękodzielniczej.

D i i n S l i  męskie, nowe. 
O U bS iŁ  boKsowe Nr. 45, 
zamienię la Nr. 41. ewent. 
dopłacę. Zgłoszenia w aumi- 
nistracyi pisma.

U m H B M n
Inż. Edmund Libański.

Furfdpiars lub pianino 
donn j marki 

okazyjnie kupię. Zgłoszenia 
do admin. Dziennika* pod 
„Fortepian".

Okaźyjniê do nabycia 
~’ O U h  metr.) 

muterya wełniana. Sw. Józefa 
1. 2. (L p. ganek na prawo).

P rzy jm u ję  szycie
damskief sukień, bluzek, 
kostyumów i t. d, tak nowe 
iakoteż przeróbki oraz bie­
liznę damską i męską po 
bardzo n i s k i e , )  cen, ch — 
ul, św. Jórefa 2. I. p. (ganek 
na prawo).

(KOS NA CZASIE)
T r e ś ć :  Wstęp. — Wzrost 

drożyzny, sprawa rolna, 
środki zaradcze. — Bez­
wład produkcyi przemy 
słowej, Klęska miast, pc 
skarstwo, korupeya i ła­
pownictwo. — Usunięcie 
pośrednictwa. — Konsty­
tucja, 'rząd i władze — 
Zakończenie.

Do nabyda we wszysfkish fcsąjar- 
niaeb i w Ladewen Tow. Wydaw. 
we Lwowie, a!. Sykstwka I. 21 

Cena 5 Mk.

■ H H M B B

P o k o ju ' umeblowanego, 
z osobnem  wej­

ściem ewentu-U. pianinem v 
okolicy ul. Gródeckiej lub 
w VI. dzielnicy poszukuję. 
Zgłoszenia do admin. pism- 
pod „Kolejarka*.

B c w s r zamienię za g :- 
tarę i mandolinę 

Łaskawe zgłoszenia u Klin­
gera, Pasaż Hausmana 9.

LICOWE TOWARZYSTWO WYOAWHIOZ!
Lwów, ul, y SyKstusKa 2j.

Telefon Nr. 24. Czek P. K. O. Nr. 142.176.

Z  początkiem października b. r. ukaże się 
w nakładzie 25.000 egzemplarzy

W I B I . K I

KALENDARZ LUDOWY
na r. 1921.

Na treść tego niezbędnego w każdym domu 
wydawnictwa złożą się: Kalendaryum polsko-
ruskie, terminarz na r. 1921, szczegółow o opra­
cow any dział informacyjny i poracnik domowy. 
W części literackiej znajdą czytelnicy artykuły 
pierwszorzędnych pisarzy p o l s k i c h  i o b c y c h ,  
a artykuły sp ołeczn o-polity czn e  i popularno­
naukowe będą obejmowały całokształt polityki 
bieżącej. W końcu bęazie starannie opracowany 
dział humorystyczno-satyryczny.

OGŁOSZENIA .Kalendarza Ludowego" 
przyjmuje się w Lud. Tow. Wydawniczem, Lwów, 
Sykstuska 1. 21. — Z e  względu na bardzo p o ­
ważny nakład ogłoszenia pom ieszczone w „Ka­
lendarzu Ludowym" mają szczególne znaczenie.

c m i i w b y weneryczne, skórne, zastarzałe —

s j - m s C H ,  u l i c a  t 7 a ł o w a  1. 11 .
Wstrzykiwanie preparatu Nea SaWarsanu tylko przed­
południem, 872—26

PIECZĘCIE kauczukowe i metalowe wy- 
konujt po najtańszych cenach

l i a i s  f i ia s e r m a n

B -J y  o: a-w kll.iiki w iedeńaklel
Dr. M I C H A Ł  S A L P E T E K

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
ord. od 8 —9 i od  12—6 L w ów , Sykstuska 17.

K ościół demokratyczny 
W imię krzyża 
Lutnia robotnicza . . . .
W orek Judaszów . . . .
W kwestyi wychodźctwa rob.

do r r a n c y i ..........................
Z  dziejów prasy socyaiistycznej
Jezus i Judasz ..........................
Śmieszne h is to ry e .................................... 20
Pro v o l : a t o r .............................................. 30
Z  Burzliwej d o b y ...................................... 5
Ciernie Ś lą s k ie .....................• • • 5
Socyalizacya i Rady R obotn icze. . 4
Rady Fabryczne i Związki Zaw odow e 4
Litwa i jej lu d v ............................................2
Ubezpieczenie społeczne . . . .  f
Towjjizys z ! .................................................1
Q uo Vadis P o l s k o ? .................................5
Demokracya KeScius/kow k a . . 50 
Kalendarz Ludowy z r 1920 . . 5
Sprawozdani? Kom. Centr. Klas.

Z. Zawód.....................................15
Rocznik Spółdzielczy Z. R. S. S. . 55 
Jak założyć rob. slow. spożywców 7 
Społeczne znaczenie roD. inst. gosp. 7 
Od przewrotu listopadowego . . 25 
Praca najemna i kapitał . . . .  12 
Sprawozd. z pierwszego Kongresu

Klas. Z. Zaw ód....................................22
Zasady k o m u n iz m u ................................. 6
Histoiya rewoiucyi frarcuskiej . . 12 
Historya komuny paiyskiej . . .  10
Rewoiucya s o c y a ln a ............................... 12
O  m iędzyn arodów ce ................................. 7

50

60

BS2® 1 M a

L i a f r j t ó  r
głównie dla ludu i robotników do nabycia

po eenaeR umiarkowanych
w m a g a z y n  t  c h  Biura s u r o w c ó w

Izby handlowej i przemysłowej
we Lwowie —  ul. Bonriarda 5.
25-3 między godz. 9-fą a 2-gą.

MPOCENIA NOS,|
s— rąk, pach w in  uniknie się  p e w n i e  przez 
"L  u życ ie  sp e cy a m e g o  pudru * Vj r v 4 j*
H  pakiet t y  i k  o  x o  a a :S ł .  5? v  J  A  V L  s i l  
E3 Odsprzedawcon r-żsAmf. W-l 
n  W y łączn y  sk ła d : H !
0  Dom handlowy, fis. Jg
3 fl Lw ów , Sykstuska 7.

■ h h b b b b b b h h h m h n m

LUDOWE TOWARZYSTWU WYDAWNICZE ia
Lwów, Sykstuska 21. — Telefon Nn 24.

Dr. ADAM PRÓCHNIK

D E M G K R W Y A

K O Ś C I U S Z K O W S K A
z wstęDem sędziwego nestora historyków polskie!;

BOLESŁAWA LIMANOWSKIEGO 
Cena 50 M arek

„D  bogatej literatury o  Kościuszce i nowsta liu 
Kościuszn awskiem, przybywa nowe dzieło, pióra 
n łodego historyka dra . d a m a  P r ó c h n i k a  
p. t . : . D e m o k r a c y a  K o ś c i u s z k o w s k a * .  
Nię jest to —  jak już z samego tytułu wynika 
— zwykła monografia Naczelnika, pomnażająca 
szczegóły z jego życia prywatnego, czy też pu­
blicznego, ani też nie silił się autor na podanie 
szczegółow e całego przet-iegu, tylokrotnie już opi­
sanego powstania. — W Jzieie tem autor postawi! 
sobie za zadanie wykazanie na podstawie zebra­
nych dokumentów historycznych, niewątpliwej war­
tości, jak na wskróś demokratyczne p zekonania, 
w y s o k i e  p o c z u c i e  s p r a w i e d l i w o ś c i  
s p o ł e c z n e j  i gorące przywiązanie do Judu 
polskiego, były jedynymi motywami, kiermącym 
całym żywotem i całą powstańczą akcya Tadeusza 

Kościuszai.

fisiążKa ta powinna się znaleźć 
w  K a ż d e j  t o i b l i o t e o e  •

i i s i i

i O S E Z i S i s ł  i w  d n i  n a s t ę p n e  rjifflU  SffljjfLW5

„GŁÓW KR WYGRHHH*' iS S rS S i
i «
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| w  J5f  r s a k a m i  1  g i s .  w e  g o a  s
w e  l , w o w i e ,  v _ l .  3 c
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